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Rok V.

w W lin ie.
Wobec organizowanego równoległego kursu I-go, Dyrekcja p r z y j m u j e  p o d a n i a  
b e z  p r z e r w y  n a d a l .  Wstęp dla osób pici obojga po ukończeniu 6 kks gimna

zjum lub świadectwa równoznacznego.

I n s t y t u t  k o r z y s t a  z  p r a w  u c z e l n i  p a ń s t w o w y c h
Informacje i zapisy w sekretariacie, ul. MICKIEWICZA 18, IV7 p.ętro. Telefon 14— i4
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Rok 1928 w historji rozwoju szkol-' 
ni twa białoruskiego n . naszych ziemLcb 
niewątpliwie należy do przełomowych.

Uprzedni stan szkolnictwa białoru
skiego opłakany mctylko pod względem 
zasobów i możliwości nuterjalnych, ale 
też pod względem poziomu nauczania, do
prowadził do zjawiska w wysokim stopniu 
szkodliwego dla społeczeństwa, narodu bia
łoruskiego orar dla prństwowości polskiej.

Szkolnictwo białoruskie w okresie 
przedmajowym wegetowało w ten sposób, 
że nie mogło zamrzeć dzięki cfirrności 
społeczeństwa i pracy nauczycieli, ale też 
z powodu zupełnego braku środków ma
terialnych nie mogło się należycie rozwi
nąć. Rządy przedmaiowe dążyły do stopnio
wego likwidowania szkół białoruskich, stwa
rzając warunki, w których pr&ra stkolns 
była wprost niemożliwa.

Taktyka ta miała tę słabą stronę, że 
nie liczyła się z żywotnością społeczeństwa 
białoruskiego. Dzięki te j właśnie żywotnoś
ci szkoła białoruska trwała 1 pomimo, że 
w tych opłakanych warunkach nie mogła 
ssę rozwijać, nie wykazywała tendencji do 
um ierania. Ten stan nienormalny, ciągną
cy się w ciągu kMku lat, doprowadził do 
takiego zsóagsiepia biało'uskie szkolnictwo, 
że )aknaj3zybsze uzdrow ienie tych stosun
ków stało się wprost koniecznością pań
stwowa

Ten nlazdrowy stan jaknijsilm ej od
b ija ł się na sytuacji nłodrieiy białoruskiej 
kończącej swe średnie wykształcenie w gim
nazjach białoruskich w Wilnie, Nowogród
ku, Radoszkowiczach i Kłecku. Rokrocznie 
k ikudzies ęciu zblturjsntów uzyskiwało t. 
zw św iadectw o dojrzałość', które u nas w 
kraju nie miało żaJurgo znaczenia Stąd 
młodzież białoruska po ukończeniu gimna
zjum miała dwie alternatywy- albo zdawa
nia egzaminu dojrzałości przea KCimsją 
egzaminacyjną przy Kuratorjum, albo wy
jazd na studja zagranicę, t. j. do Pragi lub 
Mińska. Ponitiważ jednaic zdawanie egza
minu dojrzałości w języku polskim wobec 
państwowej komisji egzaminacyjnej po 8 iu 
latach nauk! w języku białoruskim była po
łączone z dużeml trudnościami i kosztami, 
więc też ogromna większość maturzystów 
białoruskich udawała się zagranicę do uni
wersytetu w Pradze lub w Mińsku.

Politycznie dla państwowości polskiej 
zjawisko takie korzystnem być nie mogło, 
a to z powodu wpływów wybitnie antypol
skich, pod które wnadała młodzież białoru
ska studiująca w Pradze lub w Mińsku. Po
mimo tego stanu nienormalnego i wyraźnie 
szkodliwego dla państwa, trwał on a i do 
wiosny 1928 r.

Dopiero w roku bieżącym dzięki zro
zumieniu tego nienormalnego sianu w sferach 
rządowych i głównie dzięki osobistej energji 
p. Pogorzelskiego Kuratora Okręgu Szkol 
nego WiieńsKiego, sprawa szkolnictwa bia
łoruskiego ruszona została z martwego 
punktu, na którym stanęła przed kilku 
laty. Oczywiście uzdrowienie zabagnicnych 
stosunków było zadaniem bardzo trudnem 
i wymagającem dłuższego okresu czasu. 
Wiosną roku bieżącego najbardziej aktual
ną stała się sprawa komisji egzaminacyjnej 
dli abiturientów gimnazjów białoruskich w 
w Wilnie i Nowogródku. Dzięki staraniom 
p. kuratora Pogorzelskiego, Ministerstwo 
W.R. i O.P. zgodziło się na stworzenie 
specjalne] komisji egzaminacyjnej dla ma
turzystów białoruskich. Została powołani* 
specjalna Państwowa Komisja Egzaminzi- 
cyjna pod przewodnictwem czcigodnego 
profesora U.S.B. dli. Marjana Massoniusa.
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D o o k o ła  rozbrojenia.
Z a p o w ie d ź  z w o ła n ia  K o n fe re n c ji  r o z b r o je n io w e j

GENEWA, 25,IX. (Pst.) Szwajcarska Agencja Telegraficzna. Na dzisieiszem po 
siedzeniu Zgromadzenia Lfgi Nsrcdów przewodniczący Zahle zakomunikował o przed
stawieniu wniosku, dotyczącego uroczystości jubileuszowych Ligi N arod ów  w roku 1930, 

Następnie przedstawiciel Francji referował sprawę pomocy dla uchodźców rosyj
skich, arm efskich, asyryjskich, asyro chaldejskich i tureckich.

Po załatwieniu tych spraw Zgromadzenie Ligi Narodów przystąpiło do dyskusji 
nad sprawą rozbrojenia. Czechosłowacki minister spraw zagranicznych Benesz złożył 
sptuwoidaaie w kióieir. zapowiedział zwołanie przygotowawczej k om isji1 konferencji 
rozbrojeniowej na początek toku przyszłego. Przedstawicie) węgierski gen. Tanczos i de
legat niemiecki hr. Benistorf złożyii oświadczenie, i i  powstrzymają się od głosowania 
nad zaproponowaną przez ministra Benesza rezolucją, pon.eważ niestety dotychczas nie 
został ustalony termin zwołania pierwszej wieikiej pod auspicjami .Ligi Naiodów kon
ferencji rozbrojeniowej. 1 < i

S ta n o w is k o  N ie m ie c  i F r a n c ji .

W skład komisji weszli częściowo nauczy
ciele gimnazjum białoruskiego w Wilnie, 
rząściowo delegowani z gimnazjów rządo 
wycb. Językiem egzaminacyjnym, oczywiś
cie poza przedmiotami polonis^cznemi, 
był język wykładowy gimnazjów. Wyniki 
egzaminów nacgói były bardzo pomyślne. 
Na dwunastu zdających egzamin dojrzałoś
ci zdało dziesięciu,

Znaczenie tego faktu w rozwoju szko
ły białoruskiej było ogromne. Przede- 
wszystktem wyniki te stwierdziły, że poziom 
nauczania w gimnazjach białoruskich nie 
jest tak rozpaczliwy, jak o tem powszechnie 
mówiono i pisano. Następnie młodzież 
biało-uska może studjować w kraju w uni
wersytecie wileńskim i nie potrzebuje udz- 
wać się po wiedzę do Pragi, lub co gorsza, 
do Mińska.

Jednak, pomimo doniosłego znaćzenia 
pierwszej państwowej matury białoruskiej, 
jasnem było, że jest to krok wstępny do 
ogólnej sanacji szkolnictwa białoruskiego. 
Za tym pierwszym krokiem musiały na
stąpić d Jsze  bardziej, daleko idące.

Zagadnienie tej sanacji ogromnie utru
dniały specyficzne stosunki, jakie zapano 
wały w szkole białoruskiej po okresie li
kwidacji Hramady. Nu ławach oskarżonych 
zasiedli ludzie, którzy kierowali w dużym 
stopniu szkolnictwem białoruskim  w du
chu narodowym. W chaosie, jaki zapano
wał naskutek licznych aresztów wśród in
teligencji białoruskiej", dorwały się do wła
dzy i decydującego wpływu jednostki ultra 
radykalne, które postarały się uczynić z 
T  wa Szkoły Białoruskiej oraz podwładnych 
mu organizacyj teren swej działalności wy
bitnie antypaństwowej. Oczywiście, że dzia
łalność tych nieodpowiedzialnych jednostek 
była w dużym stopniu ułatwiona opłaka
nym stanem materjainym szkół białorus
kich oraz rozgoryczeniem społeczeństwa i 
młodzieży odczuwającej swe upośledzone 
stanowisko.

Wszelkie posunięcia czynników rzą
dowych, zmierzające do uzdrowienia sto
sunków, panujących w szkolnictwie bialo- 
ruskiem, musiały się jednak liczyć z tym wy
bitnie szkodliwym faktem. Hasło pacyfikacji 
stosunnów narodowościowych w szkole wy
magało z jećaej strony usunięcia ludzi 
prowrdzącyth działalność wybitnie anty
państwową 1 zastąpienie ich ludźmi pozy
tywnej pracy, oraz z drugiej strony dostar
czenia gimnazjom białoruskim pumocy 
materialnej, Któraby pozwoliła nauczyciel
stwu na prowadzenie normalnej pracy pe
dagogicznej. Logicznem zakończeniem tej 
sanacji jest nadacie gimnazjom białorus
kim w Wilnie I Nowogródku, stojącym na 
poziomie szkoły średniej, praw publicz
nych

W tym też kierunku zmierzały ostat
nie posunięcia władz szkolnych i admini
stracyjnych. Sytuccja, jaka się ostatnio wy
tworzyła w średniem szkolnictwie biało
ru sk im , wymaga bliższego omówienia, do 
którego wrócimy w jednym z następnych 
numerów. 5 . W.

Dr. KOWARSKI
p o w r ó c i ł . 3214

Zajęcia z grupą I-ą odDywają się w p o 
niedziałki środy i piątki od 6 do 7 
wiecz. Fiiipska 12. Zapisy jeszcze 

przyjmują s"ę.

GENE ¥A, 25 9 IX. (Pat), W uzupeł
nieniu szczegółów spra rozdania z posie
dzenia Ligi Narodów. Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna podaje: t

W czasie dyskusji nad sprawami roz
brojenia po sprawozdawcy Beneszu i dele
gacie węgierskim ger. Tanczosie wśród 
powszechnego napięcia zrbrał głos delegat 
niemiecki hr. Bernstorf, ażeby w dłuiszem 
przemówieniu przedstawić stanowisko Nie
miec w sprawie raportu Benesza oraz jego 
wniosku, dotyczącego rezolucji w sprawie 
rozbrojenia. i

Na w s t ę p i e  m ó w c a  przy
pomniał przemówienie kauclerza Rzeszy 
Hermana Mtiilera, wygłoszone na Zgrom* 
dzenia Ligi Narodów, w którem to prze
mówieniu kanclerz domaga się możliwie 
rychłego zebrania się pierwszej konferen
cji rozbrojeniowej D e l i c ja  niemiecki na
dal stoi na tem stanowisku i z tego wzglę
du w czasie głosowania nad rezolucją w 
sprawie rozbrojenia powstrzyma się od 
głosu. Delegecja niemiecka nie chciałaby 
lednak wyrzekać się nadziei, żs zbierająca 
się ponownie z początkiem roku przyszłego 
przygotowawcza komisja konferencji roz
brojeniowej doprowadzi do wcześniejszego 
zwołania konferencji rozbrojeniowej.

Następnie zabrał głos francuski dele
gat Paui Bonccur. Mówca dowodził, źe 
niema żadnego powodu do rozczarowania. 
Długotrwałe prace przygutowawcze w spra
wie zwołania konferencji rozbrojeniowej

one do bardzo cennych wyników. Obok 
wielkich trudności natury technicznej wy 
siąpiły na widownię również poważne 
przeszkody polityczne.

Przedstawione w tym roku Zgroma 
(lżeniu Ligi Narodów traktaty, dotyczące 
rozjemstwa i bezpieczeństwa przyczynią się 
do posunięcia naprzóa problematu roz
brojenia. Przedwczesne zwułanin konferen
cji rozbrojeniowej zaszkodziłoby jedynie 
urzeczywistnieniu wzniosłej idei rozbroje
nia. Wreszcie pierwsi:? wielkr konferencji, 
rozbrojeniowa prawdopodobnie nie dopro
wadzi do nowego zmnieiszenir zbrojeń, i 
jedynie tylko do ograniczenia ich do sta
nu obecnego, t. zn. do usunięcia niebez
pieczeństwa wyścigu zbrojeń i to jednak 
będzie iuż wielklem zwycięstwem.

Rezolucja dotycząca rozbrojenia zwra- 
cn się i  prośbą do rządów, które nie do
szły jeszcze do Dorozumienia co do pew
nych punktów (jak  np. w sprawie ograni
czeni? zbrojeń ua morzu), ażeby podjęły 
nowe usiłowania t  celu osiągnięcia zupeł
nego porozumienia, bez tego bowiem nie 
możne myśleć o zwołaniu powszechnej 
konferencji rozbrojeniowej. Chociażby jed 
nak konferencja rozbrojeniowa nie dopro
wadziła do pomyślnego wyniku, to Ligi 
Narodów trwać "sędzię w każdym razie, 
nie wówczas podobna byłaby do bóstwa, 
któremu strącono koronę i głowy.

Przemówienie dehgata francuskiego 
przyjęto gorącemi oklaskami.

są rzeczą zupełnie naturalną. Doprowadziły
Nocne posiedzenie

GENEWA, 25 .iX . (P3t.) Szwajcarska Agencja Telegraficzna. Komisja prawnicza 
i fO ibro jeniow L  odbyły w poniedziałek nocne posiedzenie, na którem przyjęto opraco
wany wspólnie przez obie komisje sprawozdanie o pokojowem załatwianiu zaiargów 
międzynarodowych oraz o traktatich o nieagresji i wzajemnej pomocy. Sprawozdanie 
to złoży na olenum Pclitis (Grecja). W toku wczorajszej dyskusji sprawozdanie to ule
głe nieznacznym tylko zmianom.

M o n a r c h i ś c i  n i e m i e c c y  d ą ż ą  p o  z a m a c h u  s t a n u .
BERLIN, 25-9. (Pat). Pod hasłem protestu przeciwko polityce locarneńskiej 

aPołala werorai wieczorem partja niemiecko - narodowa wielki meeting, w którym 
wzięły udział masowo liczne związki ojczyźniane ze Stahiehlmem i związkiem m ło
dych Niemców ja  czele. Iiość uczestników meetingu obliczają na przeszło 10 tys. osób. 
Jako przedstawiciel domu Hohenzollernów obecny był na wiecu w mundurze Stahl- 
helmu b. książę August Wilhelm Pruski. Do zgromadzonycn wygłosił przemówienie 
programowe przewodniczący partji niemiecko-narodoi rej hr. Westarp, który na wstę
pie wyraził Dodzlętcowaaie prezydentowi Hindenburgowi zł to, że w swej mowie 
w Opolu wskazał na niemożliwość utrzymania obecnej granicy wschodniej Niemiec.

Przechodząc następnie do aktualnych zagadnień polityki zagranicznej hr. We- 
st.rp określił wynik iok«wafi genewskich j?ko ciężką po~iżkę, zapoczątkowaną przez 
Niemcy w tocarneńskiej polityce porozumienia. Konsekwencją rokowań genewskich 
powinno być zdaniem hr. Wesiarpa dla Niemiec zerwanie z pel’tyką locarneńską. 
Osiągnięte w Genewie porozumienie nie stanowi sukcesu Niemiec, gdyż pod każdym 
względem wywoluie one przeciwieństwa nie dające się usunąć.

Cały naród niemiecki wraz z ludnością terenów okupowanych protestuje katego
rycznie przeciwko zmuszaniu Niemiec do jakichkolwiek ustępstw wzatr.iŁh za ewakua
cję. Francje dąży do .tworzenia junctim między lokowaniamł o ewatuację a proble
mem reparacyjnym. Hr. Westarp oświadczył następnie, że Niemcy będą mogły wziąć 
udział w rokowaniach repar&cyjpych tylko wówczas, jeżeli sorawa planu Davesa zosta
nie powierzona beiistrounym rzeczozLawcom neutralnym. Nie wolno Niemcom przystą 
pić do rokowań, jeżeli Ameryka nie weźmie w nich udziału. Nowe zobowiązania poli
tyczne ze strony Niemiec powinny być bezwarunkowo odrzucone. Po klę3ce jaka pO' 
niosła polityka locaraeńska, Niemcy powinny zachować jaknajwiększą rezerwę wobec 
mocarstw zwycięskich i Ligi Narodów. Reasumując swe wywody hr. Westarp jako głó
wne cele, do których urzeczywistnienia rząd niemiecki będzie musiał dążyć, wymienił 
równouprawnienie Niemiec w zbrojeniach, opróżnienie Nadrenji i Zagłębia Saary, rewi
zję traktatu wersalskiego, zwolnienie Niemiec od obowiązku płacenia odszkodowań wo
jennych, wreszcie zwrot Gdańska, w y ta rz a  Domorskiego i rewizję granic wschodnich.

Do wywodów Westarpa przyłączył się w imier.iu związków ojczyźnianych puł
kownik Struenseli, który zapowiedział aktywne wystąpienie Stahlhelmu drogą ogłosze
nia o-ędzia oolityi znego, wzywającego do walki o władzę w Rzeszy Niemieckiej. Puł
kownik Struensell oświadczył, że walsa ta musi zakończyć się zwycięstwem Stahlheimu, 
uwieńczenim symbolicznym aktem koronacji cesarza. Jako przedstawiciele Stahlhelmu, 
przemawiali majorowie Stephani i Morozowicz. Wiec przyjął rezolucję domagającą się 
od rządu niemiedJegc aktywnego i otwartego wystąpienia z żądaniami, sprecyzowa- 
nemi w przemówieniach mówców.

K r .  2 20  ( 4 2 6 7 )

Dzień polityczny.
P. premier Banel przyjął wczoraj mi

nistra Zaleskiego, odbywając z nim dwie 
iuż konferencje po Dobycie ministra Soraw 
Zagranicznych w Genęwie. Nistępnie p 
premjer udał się na audiencję na Zaimek 
do P rn t Prezydenta Rzplitej, poczem oa- 
był konferencję w sprawach budżetowych 
z ministrem Skarbu Czechowiczem.

*
Dowiadujemy się, -że Ministerstwo 

Sksrbu przystąpiło do prac związanych z 
pobieraniem dalszej raty pedatku majątko
wego. Rata ma wynosić w pierwsze* gru
pie od 5 klasy począwszy \% szacowanego 
majątku, w grupie drwgtd i trzeciej rów
nież od 5 iiasy począwszy 0,6 proc. Rata 
ma być ściągnięta do lO grudnia r. b„

" *
W związku ł pobytem lp. ministra 

Sprawiedliwości Meysztowicz? we Lwa wie 
Agencja Wschodnia podała wiadomość o 
rzekomem użyciu przez ministra w stosun
ku ao wiezieni? lwowskiego o ireśienit 
wWięzieaie to jest fsktycznt Eldorado*. 
Wiadomość ta . nie odpowiada rzeczywi
stości.

Słowa, wypowiedziane przez ministra 
zostały przeinaczone. Prawdą jest nato
miast, że p. minister, dokonawszy szczegó
łowej wizytacji więzienia (t. zw. Brygidek) 
w obecności dyrektora departamentu kar
nego I towarzyszących p. ministrowi pre
zesów i prokuratorów, zapytał nsćzsin“ic» 
więzienia, czy nie zgłasza jskich próśb ii 
życzeń, dotyczących ewentualnych potrzeb 
więzienia.

O łrzymawszy odpowieoź przeczącą, 
p. minister wyraził zdumienie rzucając py • 
tauJe: „Cóż to? Jakieś Eldorado, *koro żad
nych potrieb niema* ‘

. Powidt W ie m
KOWNO- 25.9. (Tel. wł„). Sexrtiąde- 

ni., komunikuje, że oowrói Woldemarasa 
spodziewany jest w sobotę. Wkrótce po 
jego powrocie będzie zadecydowana spra
wa mianowania generalnego sekretarza 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Jako 
kandydat na to stanowisko wymieniany jest 
dyrektor departamenti . Zauuius. Dotych
czasowy sekretarz, iak wiaaomo mianowa
ny został posłem litewskin w Waszyngto- 
nir.

M  M n tfp ia  S fre m  uiewe.
BERLIN, 25.IX. (Pat.) Berliner Ta- 

girblat donosi, że prof. hermar. Zondeck, 
który towarzyszył ministrowi Stresemanno- 
wi w drodze da Paryża, wyjeźdź* w piątek 
do Baden-Brden na wezwanie ministra, aże
by wziąć udział w konsylium, które ma 
zadecydować a tem, kiedy Stresemann bę
dzie mógł objąć z powrotem urzędowanie. 
Konsuljum ma pozatem postanowić czy 
Stresemnnn pozostanie nanzie w Baden- 
B den, czy tez uda się na miesiąc paździer
nik do innej miejscowości kuracyjnej.

M M  etatów kid) Państwu.
Wczoraj wieczorem Prezydent Repu

bliki Litewskiej zatwierdził etaty Rady Pań
stwa. Rada będzie się składała z prezes: 
wice-prezesa i 7 członków.

„Id. Stimme“ dowiaduje się ze źródeł 
urzędowych, i i  przypuszczalnymi kanayda- 
tami n? stanowiska członków Rady Pań
stwa są adu\ Szyiingas, prof. R orer, prof. 
Ja n u jjjtf ; i dr. Szlupas.

Lotnicy cuoem uratowani.
BbRLIN 25.IX, (Pat). Mo’vy samolot pasa

żerski niemieckiej Hanzy lotniczej „Deutschland* 
poriad&jący kabinę na 15 podróżnych ! 3 motory, 
skutkiem defektu motoru musiał w Kolonji, *  
drodze z Paryża do Be-lina wylądować, przyczem 
sp'onął doszc tętnie Czterej lotnicy i oSniu po
dróżnych zdołało się uraio^ać niema! cudem i 
dozntsio tylko bardzo lekkich obrażeń.

k r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a
— Król hiszpański bawiący w Londynie 

był obecny na n-jożeńsiw i.' zułebnem, cdprawio- 
nem za ausze onsi niedzielnej katastrofy w Ma
drycie.

— Prcybył do Kąrncn! lotnik niemiecki 
baron von Huenefeld, doitonujący loiu z Berlina 
do Tokio.

— W lth a  burza szalała onegdaj popołud
niu nad Hercegowiną, która spowodowała po
wódź. Burza zniszczyła wiele dimów i pól. Win
nice wszystkie są zniszczone. W Górnej Słowenii 
zaeręły się mrozy. W niektórych okoMcach wy
padł Śnieg.

— Król Ahons XIII, przybył do Paryża, 
gdzie pozostanie do czwartku.

— W procesie kenunistów w Abo w Fin
landii oskarżonych o  działalność wywrotową Sąd 
ApeJar.ylny skazał 16 osób na karę więzienia od 
1 roku do la* 15.

— Spadł v  Tatrach śnieg i pokrył drogę 
od wodospadu Miok;ewiczi do Morskiego Oks 
Hali Gąsienicowej, Koło Morskiego Oka dziś rano 
termometr wykazywał 1 st. ciepła w Zakopanem 
4 do 5 stopni
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Do czego dąży P .P . S.?
Tyle k i  Polska przeirwalt w auto

kratycznym uścisku carsko-rosyjskiin, któ- 
lewsko- pruskim I cesarsko  -  austrjackim, 
tyle razy zrywał* się do boju w imię ha- 
5 e ł, które narodom przyniosła Wielka Re
wolucja Francuska, w imię Wolrośc!, Rów 
ności i Braterstwa ludów, w imię zniesie
nia pańszczyzny usamowolnieuia włościan, 
że łatwo jest zrozumieć, iż stewo demo
kracja stała się w Polsce tak drugie, jak 
svno  słowo Polska, że wyrobiło sie u nas 
poprostu powszechne poczucie, że Polska 
a demokracja — to jedno i to ?arao. S«ąd, 
między fnnemi, poszło, że nawet stronni
ctwa, klóre nigny nic nie miały z de
mo racją wspólnego, albo bardzo niewiele, 
chcąc zyskić jaką taką popularność w ma
sach, przybierały sobie do tytułu słowo: 
demekrityczne lub ludowe.

Walka w obronie demokracji jesl to 
hssło, które zawsze może liczyć w Polsce 
n* popularność. Ale dziś są czasy, że ani 
w całej Europie, ani w Pol3ce nikt nie 
zamierza w żadnej formie atakować i zwal- 
cz .ć demokracji. Gdy zatem ludzie c, .ią 
s'ę bezpieczni w swych prawach drmokra 
tycznych, trudno ich bo.owo nastawić.

A tymczasem jesteśmy już od szere
gu miesięcy świadkami zjawiska, ja k P P .S  
pragnie u nas za wszelką cenę masy bo 
jowo nastawiać. Wszystko jedno przeciw 
czemu i wszystko jedno, czy to m^som 
tym wyszłoby na pożytek, czy na szkoię. 
P. P. S. czuje s!ę nabrzmiałą uo objęcia 
rządów, a zdaje sobie sprawę z tego, i°i 
staćoy się mogło tylko w toku jakiejś wal
ki. Oczywiście, walkę taką irzebaby wprzód 
wygrać, o to zagadnienie jest tak nieaktu- 
ale, że nawet P. P. S. go me rozpatruje. 
Tymczasem jednak P. P. S. potrzebiy jest 
choćby surogat walki.

I oto od szeregu miesięcy „Robot
nik" toczy zajadły bój w obronie demo
kracji parlamentarnej. Podnieść sztandar 
poprostu w obronie demokracji—Qa to by 
się nikogo nie wzięło. Więc hasło burdzie] 
skomplikowane, a zatem trudnie] zro
zumiałe: w obronie demokracji parlamen
tarnej.

1 tu .Robotnik" stara się już przemy
cić w świadomość mas swoje specjalne ce 
le Dla «Ruk>tnika" obi on* demokracji 
parlamentarnej— topowiót w pełnej formife 
1 w pełnej treści do stosunków przedmą- 
jowych, do ówczesnych niedołężnych rzą 
dów i marazmem starczym ogarniętych 
sejmów.

Demoarację parlamentarną, nawet gdy 
się jest zasadniczo je j najgorętszym zwo
lennikiem, można różnie rozumieć. U nas 
w Polsce, n. p., prawo wyborcze czynne 
do Sejmu mają wszyscy obywatele cbojga 
płci, którzy ukończyli 21 lat życia, alt fak
tycznie wykonywają je ;  tylko kobiety w 
tym wieku, bo mężczyzna, chłop, 1 robot
nik, który skończył 21 lat, idzie do wojska 
i głosować nie może. Otóż, mówiąc bez 
złośliwości, gdyby np. ktoś chciał zrównać 
u nas w prawach wyborczych mężczyzn z 
kobietami oraz z zniedołęż aiooymt mężczyz
nami w wieku lat 21, którzy mają prawo 
głosowan'a, bo do wojska pójść me mogli, 
albo nie chcieli, przez przesunięcie o trzy 
lato w górę wieku, który aaje prawa wy
borcze, czyżby przez to występował prze
ciwko demokracji parlamentarnej?

Z pewnością nie! Ale takiemi zagad
nieniami .Robotnik" się nie zajmuje i nie 
□a tern polu chce walczyć. „Rcbotuik" 
uderza poprostu w wielki dzwon, gdy jest 
mowa o jakiejkolwiek reformie Konstytucji 
i zapowiada z en fazą, że nie pozwoli jej 
ruszyć Ale jakie argumenty przytacza .R o 
botnik" na poparcie swego stanowiska?

„Kwestja Konstytucji* — pisze w jed
nym z ostatnich numerów „Robotnika" 
p . M. Niedziałkowski — nie istnieje sama 
orzez się, nie jest celem samym w sobie". 
Zgadzamy się na to odrazi’, nie rozumie
my tylke, komu io trzeba tłumaczyć. D a
lej czytamy: .Takie czy inne jej (kwestji 
Konstytucji) rozwiązanie może ul twić, al
bo utrudnić, w pewnych warunkach bodaj 
uniemożliwić, trwanie Polski jako państwa 
niepodległego w dzisiejszej Europie, może

ułatwić albo utrudnić gospodarczy, społecz
ny, kulturalny rozwój kraju" ..

Tu, przyznajemy „Robotnikowi", znaj
dujemy s?ę la medias res. Lecz wszyscy 
wdzieliśmy, co było przed wypadkami 
majowemi. System rządów, oparty na ów 
czesnej Konstytucji — bo w chwili obecnej 
jest już nieco zmieniona— utrudnił istotnie 
Polsce istnienie,jako państwu niepodległemu 
utrudnił w najwyższym stopniu gospodar
czy, społeczny, kulturalny rozwój kraju. 
To były powody majowego wystąpienia 
Marszałka, a że P. P. S. w zupełności ten 
p rg !gd wówczas podzielała, najlepszym do 
wodem jest fakt, że szła wówczas pod 
znakiem Marszałka. 1 dziś wszyscy, którzy 
dążą do tego, by Polska utrwaliła swój byi 
lako państwo niepodległe, by znalazła naj
lepsze warunki rozwoju gospodarczego 
społecznego i kulturalnego, by zabójczy dia 
Polski system rządów przedmajcwych nie 
mógł się njgdy odrodzić— dążą do reformy 
Konstytucji, bo o Konstytucję oparte sa 
rządy.

Ale o to P. F, S. dzistaj już nie dba. 
Inni Iutszie byli u steru dawniej w P. P. S., 
a inni są dziś i inne mają cele. Im chodzi 
o walkę, o socjalizm—jrk  to p. Niedział 
kowski przyznaje— i o ujęcie rządów w 
swoje ręce. Dla tych celów lepiej jest, gdy 
rząd jest słaby i partyjny, w kraju jest 
chaos, a byt Polski zachwiany. I o to  „Ro
botnik" walczy przeciwko reformie Kon
stytucji i chciałby przywrócić sten rzeczy 
przedmajowv. Wszystko pod hasłem onro- 
ny demokracji parlamentarnej. Lecz kogo 
to przekona i kogo wzburzy? Adam B.

Z całej Polski.
Odezwy komunistyczne.

LWÓW, 25 IX (Pat). Wczoraj w dzień 
uroczystych świąt żydowskich pojawiły sie 
aa murach rokita  afisze o treścf wy bitnie 
antyreligijnej, wzywające ludność żydowską 
do zaniechania modlór- i postu. Policja 
wysłała na miasto szereg wywiadowców z 
poleceniem zdzierania afiszów.

Na ul. Zamarstynowskiej doszło do 
Incydentu, a mianowicie— dwóch młodzień
ców stanęło w obronie afiszów. Posterun
kowy wobec ich zachowania się cbu are
sztował.

W jednej chwili zebrał się tłum- któ
ry usiłował oabić aresztowanych. Poste
runkowy dobył rewolweru i grożąc, że bę
dzie stizelał, oddalił się wraz z aresztowa
nymi do pobliskiego gmachu żandarmerii 
wojskowej

W związku z tem dokonano całego 
szeregu aresztowań i rewizyj wśród komu
nistów lwowskich.

Z iP  tw M \h
Nowa Utewsfea taryfa celna.

Z dniem 1 go Października r. b. wej
dzie w życie nowa taryfa celna na Litwie, 
podwyższająca o 30 proc. stawki celne na 
towary pochodzące z krajów, które do
tychczas nie zawar;y z Litwą traktatów 
handlowych.

Z Ukrainy Sowieckiej.
Siciński w Charkowie.

RYGA, 25.IX. (A TE.) Do Charkowa 
przybył morderca namiestnika Galicji Po
tockiego Siciński. Prezes rządu Ukrainy 
Sowieckiej Czubar przyjął Sicińskifgo na 
posłuchaniu. Siciński odbył także szereg 
konferencyj z wybitnymi przedstawicielami 
partji komunistycznej.

Siciński przebywał ostatnio w Pradze 
Czeskiej, gdzie należał do komunizuj4ctj 
organizacji emigrantów ukraińskich, na któ
rej czele stoi znany antypolski działacz 
dziennikarz Mikita Szałowat.

Podróż SIcióskiego do Charkowa ma 
ca celu wyjednanie o i rząd« sowieckiegu 
subwencji dla organizacji Szalowała na pro
wadzenie propagandy przsciwpotskiej wśród 
emigrantów ukraińskich.

Listy Żeromskiego.
(Dokończenie).

Melancholijne ‘o westchnienie świad
czy, że umiał Żercmski obiektywnie oce
niać swe wysiłki malaiskie. Natomiast me 
zdawał sobie może jeszcze sprawy, fź ta 
skłonność w innej formie znajdzie ujście 
wł śtiwe, a mianowicie: w plastyce słowa, 
doprowadzonej z biegiem czasu do szczytu. 
Tej żyłce malarskiej właśnie, tej umieję
tności patrzenia na rzeczy, widzenie ich 
właściwego kształtu i barwy zawdzięcza 
proza opisowa Żeromskiego swą niedości
gnioną wyrazistość i konkretność.

Zatrzymaimy się zkolei na tych uwa 
gach, które poczynił twórca „Ludzi bez
domnych ' po zetknięciu się ze społeczeń
stwem w Galicji, one bowiem ujawniają 
społeczne tendencje Żeromskiego. Przeko
namy się, żej wielk* pisarz niewiele zmie
nił się w poglądach na kw.-stje społeczne 
w 1 nach późniejszych. Odkryjemy ten sam 
bolesny, szarpiący sarkazm w jego słowach, 
gdy zaczyna mówić o powszednich spra
wach bytu polskiego, owo „gryzienie ser
cem ", cechujące stosunek jego do zaga
dnień narodowych do końca życia. Pisane 
są te listy z Krakowa, gdzie polskość jako 
tako jeszcze mogła manifestować o swem 
istnieniu w atmosferze tradycyj narodowych, 
tolerowanych przez rząd ausłrjacki. Tem 
więcej mógł tedy scodziewać się młody pi
sarz po tym odłamie narudu i tem bole

śniej się rozczarowywał. „Gdybyś fu była— 
pisze do ni rzeczonej— i gdybyś widziała tę 
nagą głupotę, tę bezczelną podłość, io na
dużycie słowa, tę pompę idjotów— śmiała
byś się do rozpuku jak ja. Galicją— Kraków, 
to niewvczerpane źródło humoru, to po
prostu sam humor potrzebujący opisu Do
koła nędz*, głód, ciemnota—i cf w swoich 
kontuscach i kitach... Bo to nie jest reak
cyjna arystokracja, ale ohydni kłamcy, kli
ka lokajów"...

„Pyskować na Rosję— znaczy tu. zdo
bywać wielkość i p„te tt na obywatela. Ża
den obóz, nawet postępowy, nie wejrzy w 
nędzę galicyjską, w ten zastój, brud, nizo- 
tę i szych, jakie tu zastępują wszystko"...

Z całą pewnością —  zgryźliwa go
rycz tych słów płynęła częściowo z ów
czesnego stanu psychicznego pisarza, któ
ry z powodu złego stanu zdrowia musiał 
rozstać się ną czas dłuższy z ukochaną 
narzeczoną. Żył w stanie pewnego podnie
cania nerwowego, ulegał często depresji, o 
czent raz pa raz świadczą takie zwroty w 
listach: „Czy ja jeden jestem takiem starem 
dzieckiem, czy tylko jestem jednvm z wie
lu, którym mózg przerósł uczuciami cho
robliwie"... To  znowu: „Czasami bije we 
mnie taki zimny i przejmujący wiatr ja 
kiegoś cynizmu, jakim gorzkie doświadcze
nie zatruło cały mój plękuy i jasny pogląd 
na życie". Sam zresztą na innem miejscu 
powiada: „Tu, w Kukowie, straciłem w 
pisaniu dawny mój nastrój łagodnej tremy— 
teraz jestem rozwścieczony na stańczykie-

Fantastyczne wymysły lit. wywiadu.
M l i  o utworzeniu w I M  rzudn litewskieso.

RY G A . 25.IX . (Telegr. w ł )  Leta otrzym ała z Kowna od Hity (Litew 
skiej Agencii Telegraficznej) następujące doniesienie: przed niedawnym cza
sem przeszedł z Polski do Lifwy oficer II oddziału polskiego sztabu ge
neralnego, który w poiicji krym.nainej w Kownie złożył następujące zezna
nia- „W ostatnim czasie oddział II polskiego sztabu generalnego prowadzi 
intensywną pracę. Organizacja Pleczkajtisa po rjeidzie legjonistów w Wil
nie wzmocniła swą działalność.

Niedawno odoyła się konferencja między Piłsudskim a Pleczkajtisem 
w mieszkaniu ks. Radziw iłła, w której wzięli udział także m ajor Kirtiklis, 
poseł Kościałkow ski, senator Abramowicz, poseł Raczkiewicz, m ajor szta
bu generalnego Meyer, pułkownik Pakosz, poseł Okulicz, generał Rydz 
Śm igły, generał Sosnkow ski i pułkow nk Sław ek. Na konferencji oma- 
w.ano sprawy organizacji Pleczkajtisa i jej działalność na Litwie- Na ten 
cel została wyasygnowana suma 1 0 .0 0 0  dolarów, która w cztery dni do  
zjeździe legjoniStów została przekazana Pleczkaj.isow i. 14 sierpnia r. b. od
była się konferencja pomiędzy Pleezkajtisem i generałem Rydz Śm igłym . 
Celem tej konferencji było dokładne przygotowanie strategicznych puntt- 
tów na Litwie.

W WŁlnjt zorgar izowany został rząd litewski, w którego skład wcho
dzą polscy polityczni działacze: mjr Kirtiklis, poseł Kościałkow ski, senat. 
Abramowicz, pos. Raczkiewicz i pos. Okulicz. W ostatnim czasie Plecz- 
kajtis zapewniał oddział II sztabu generalnego, że do listopada będą za
kończone prace przygotowawcze. W Wilnie rozpoczęto usiiną działalność. 
W państwowej drukarni drukują się wezwania Pleczkauisa o charakterze
antylitewskim, które przez Rygę zostają przesyłane do Litw y".

*  **
Oczywista w fantastycznej tej prowokacji wywiadu litewskiego niema ani krzty 

prawdy. Od początku do końca jest ona wymys/em bujnej wyobraźni czujących, że u- 
suwa sir im grunt wewnętrzny pod nogami, polityków litewskich. Wrzenie, jakie ostat
nio panuje wewnątrz kraju etnograficznej Lttwy, Intensywna działalność opozycji, która 
dla zwalczania znienawidzonego rządu Woldemarasa skoordynowała 3we wysiłki, łącząc 
się w jeden anfyrządowy związek — zmusza polityaów kowieńskich do wytłumaczenia 
opinji politycznej, dlaczego to się dzieje Najłatwiej jest zwalić w tym wypadku winę 
na Polskę. , Stąd też wynika ten akl prowokacji wywtadu litewskiego, podyktowanego 
mu przez czynniki odpowiedzialni, ten akt, który za „Eltą" Dodajemy powyżej. {Red).

Rewelacje litewskie są zvrycz;a)nem kłamstwem
WARSZAWA, 25.IX (Pat). Prasa litewska ogłosiła komunikat litewskiej policii 

politycznej o rzekomej ucieczce na Litwę oficer* polskiego sztaba generalnego i po
czynionych przez n ^go .ewels/jach w sprawie przygotowań Pleczkajtisa na terenie Pol
ski przeciwko rządowi litewskiemu oraz w oprawie rzekomego utworzenia tajnego 
rządu litewseiego w Wtlnie. Polska Agencja Telegraficzna upoważniona iest do kate
gorycznego stwierdzenia, że wiadomość o ucieczce na Litwę względnie przekroczeniu 
granicy polsko litewskiej prrei polskiego oficeia sztabu generalnego jest z gruntu fał
szywa a tem samem rzekome poczynione przez niego rewehcie należy uważać za cał 
kowicle zmyślone w celu świadomego wprowadzenia w błąd opinji publicznej.

Głodówka 7 więźniów polskich w Kow iie.
W więzieniu kow leńskieid wybuchła głodówka 7 aresztowanych w okręgu 

koszedarsklm  rzekomych „szpiegów " polski h, o czem donosiliśm y przed paru 
dniami. Powodem tego rozpaczliwego kroku było nieludzkie katowanie areszto
wanych w celu wymuszenia na nich ob:!ążających ich zeznań. Policja litewska 
jednego tylko lgnatowicza badała 9 razy poddając go za każdym razem tor
turom. Wojciechowiczową znowu na sposób wypróbowany przez bolszewicką 
.C zek a" stawiano pod mur i na postrach inscenizowano akt rozstrzeliw ania. Po 
1 cja litewska nie ma więc dowodów winy aresztowanych I tą drogą stara się je  
zdobyć. Sprawą tą winien się zająć Międzynarodowy Czerwony K .z y i. (x )

P r o g r a m  bogoujerylnianych związków
BERLIN, 25. 9. Pat. Vossiche Zeuung pisząc o wiecu nacjonalistycznym berliń

skim zauważa, że program SUhlhelmu wynikający z przemówień Wastarpa i innych 
mówców, przedstawia się w sposób następujący: 7) obalenie istniejącej konstytucji, 9) 
wskrzeszenie cesarstwa, 3) wyrzucenie Francuzów i Anglików z terenów okupowanych, 
4) rozdarcie traktatu wersalskiego, 5) przywrócenie przedwojennych granic Niemiec, 
6) odmowa płacenia jakichkolwiek odszkodowań. „Vossiche Zeitung" oświadcza, że 
program powyższy wyglądałby wesoło, gdvby nie wyglądał smutnie. Dziennik zapy- 
luje z pewnem zaniepoKojemem, co oznaczają wezwania do czynu, jakie się słyszało 
wczoraj i dzisiaj na różnych zebraniach. Prasa niemieckiego stronnictwa ludowego 
zachowuje się z pewnem zakłopotaniem wobec tego, że dwunastu posłó* tej partii 
należy do Stahiheimu. Prasa demokratyczna wyraża nadzieję, że wobec tego rodzaju 
polityki, głoszone! przez Stahlnelm, niemiecka parija ludowa będzie musiała ze Stahl 
hełmem zerwać. Natomiast życzliwy korni aikst ogłasza niemieckie stronnictwo naro 
dowe, zapowiadając udzie,enie Strfilhelmowi pomocy w urządzeniu plebiscytu pod 
hasłem zmiany konstytucji w kierunku zwiększenia wiadzy prezydenta Rzeszy.

Min. Składkowsk* iiiegł wypadkowi s&mocho* 
dowemu.

KRAKÓW. 25. IX. (Pat). Prasa donosi z Kielc, że ubiegłej nocy uległ wypadków, samochodo
wemu minister Spraw Wewnętrznych Skłaiuowski, który wracał t  uroczystości pod Czarkową. Na 
terenie powiatu opoczyńskiego w okolicy Drzewicy, z powodu Śliskiej i rozmokłej drogi samochód 
wpadł do rowu, na szczęScie Jednak ani minister ani nikt z osób 'owarzyszących m r nie odniósł 
żadnego szwanku. Samochód został częSchwo, lecz niezracznie, uszkodzony. Minister Składkowskl 
pr esiadł się do automobilu starosty opoczyńskiego i odjechał do Warszawy.

rję i przeradzam. Wiazę to później dopie
ro". Wszakże, dodajmy od siebie, przesada 
byłe raczej w tonie, niż w ugrupowaniu 
zaobserwowanych .r tak krótkim czasie na 
galicyjskim gruncie zjawisk. W tych samych 
bowiem latach na to samo patrzary spo
kojne i nieuprzedzone oczy Stanisława 
Wyspiańskiego, i ujrzały upiorne r Weseic", 
na którem chochoł przygrywał do tańca.

Wczytując si/ę w owe nieznane dotych
czas wynurzenia Żeromskiego, spostrzega
my, ie ten dwudziestokilkoletni piszący je 
mrody człowiek nie zmienił się wcale w 
ctagu kilkudziesięciu następnych lat życia. 
Rozwinął się później I pogłębił jeszcze je
go artyzm, jego kunszt Disarski, ale czło
wiek — myśliciel pozostał ten sam. Cha
rakter, Ideologia nie uległy żadnym widocz
nym metamorfozom. Świadczy to o wiel
kiej dojrzałości mora'nej początkującego 
naówczas literata, świadczy o intensyw
ności I bogactwie przeżyć w łatach mło
dzieńczych, które tak uksztaliowały jego 
psychikę, że żkdne późniejsze wstaząsy i 
doświadczenia życiowe nie zdołały zach
wiać wyrobionemi sobie w młodości prze
konaniami. W istocie — młodość miał Że
romski nietylko „górną", ale przedewszyst- 
kiem „chmurną “ Nacierpiał się niemało. 
Nędza, głód, poniewierka, kilkumiesięczne 
więzienie za „niebłagonaaiozność" — 
wszystko to nazawsze wycisnęło swe nie
zatarte piętno w d u s z y  wstępującego d o 
piero w świat poety.

„Ja poprostu nie wierze w  ludzi ■—

wyznaje w jednym z listów— którzy mło
dości nie spędzali w nędzy, — nie znają 
„tamtego świata", nie wiedzą całkiem co 
to swe mienie, co altruizm, co głębokie 
poniżenie, które się okupuje dumą na
prawdę wielką, honorem rzeczywistym, 
pogardą prawdziwego f lozofa. Tak samo 
rozumie życie pan Witkiewicz (Stanisław). 
Mimochodem wspomniałem, że jadałem 
kiedyś ODiady u sołdatów na Podwalu „po 
tri kopiejki" waza kapuśniaku — i wtedy 
inaczej zaczął na mnie patrzeć. Bo tylko 
my możemy ocenić, co jest kamień filo
zoficzny człowieka, my, niegdyś groao- 

J mory"...
Otóż z tych ciężkich doświadczeń o- 

uobistych wyniósł Żeromski to przenikające
i zabarwiające wszystkie jego dzieła uczu
cie litości nad nędzą 1 niedolą ludzką, to 
przeświadczenie, że „człowiea —  to rzecz 
święta, której nikomu krzywdzić nie wol
no" Człowiek pospolity po takich czasach, 
jakie biły w młodość Żeromskiego, stałby 
sie może mizantropem i cynikiem. Ale je
mu— j*k Konradowi—tortury te „wyłamały 
skrzydła do góry, aby na ziemię nie mógł 
zniżyć lotu".

Nie kuszę się bynajmniej o wyczer
panie treści korespondencji Żeromskiego 
i  narzeczoną. Treść ta jest wielostronna i 
obfita. Posiadają one wagę dokumentów 
do badań nad jego twórczością, a jedno
cześnie mają wysoką wartość poetycką, 
artystyczną jako sui generis utwory literac
kie, w których emocjonalna, liryczna na-

Prate re g lo m  jodyn.
E"uch partyjnlctwa na terenie 

rzemiosła.t
Narodowa Demokracja, ẑ wana obec- 

aie Stronnictwem Narodowca, nie może 
przeboleć utraty wpływów wśród miesi- 
czaństwc polskiego, a w szczególności 
wśród szerokich sfer rzemieślniczych. 
Obecnie gdy kupiectwo 1 rzemieślniczy sto
ją wobec niezwykle ważnego dla nich za
gadnienia: skupienia się dla przeprowadze
nia wyborów do Izb Przemysłowo-Handlo
wych i Izb Rzemieślniczych, działacze par
tyjni znuwu usiłują rozbić rzemieślników 
na wrogie obozy, \ o , oczywtacie, musi się 
odbić zgubnie na iateresach samych rzc 
mieślrików. Szkodliwą pracę tę prowadzi 
t. zw. Centralne Towarzystwo Rzemieślnicze, 
pozostające pod wpływem Stronnictwa Na
rodowego. C. T . Rzem. nie przebiera w 
ś -odkach I w dążeniu do osłabienia wpły
wów bezpartyjnsj organizacji rzemieślniczej, 
utworzonej dla przeprowadzenia wyborów 
do -samorządu gospodarczego wyzyskuje 
nawet ucżnda religijne rzemieślników, po
mawiając innych o walkę z religią 1 t . d. 
Jest to stary duch oartyjny, który jeszcze 
pokutuje w Omtrslnem Towarzystwie Rze- 
micślniczera, dziś już na szczęście repre- 
t mtuiącem bardzo nieliczne rzesze rzemie
ślnicze.

Włośdaństwo za współpracę 
z Rządem.

Dążąc do skupienia najlepszych sił narodu 
pod sztandarem państwowym, dzierżonym przez 
P r.l2yaenta Rzeczypospolitej Igr acego Moś:ickitgo 
i Marszałka Józefa P.łsudskieg", Bezpartyjny Blok 
z każdym dnieu. rozsze.za swe wpływy, ogarnia
jąc najszersze stery społeczeństwa. Ostatnio daie 
sit zauwazyC szczególnie intensywna, praca wśród 
włościaństwa. Rozpolitykowana wieś—to już spra
wa smutnej przeszłości, kiedy to sze.eg wspóha- 
wodniczących z sobą stronnictw ludowych demo
ralizował włeścianstwp, gdyż licyto »ano się w 
cbiacankach w przeświadczeniu, że nigdy one 
spełnione nie będą. Dzlęk' pracy Bezpartyjnego 
Bloku wieś zostaje stopniowo wciągana do real
nej pracy nad podniesieniem kulh- y rolnej, do 
pracy spółdzielczej, samorząoowej i t. p. Wło- 
śdaństwo, szczególnie młode wlosciaństwo za
czyna rozumieć doniosłość rej pracy realnej, za
równo we własnym inieres-e, jak i w interesie 
p. lstwa jako rałości. Na wszystkich zebraniach 
włościańskich uchwaiane są rezolucje, świadczące 
o tem, że i wieś odwraca się oa gangreny par- 
tyjnictwa i skupi* się dla współpracy z Rządem. 
Na ręce prezesa Klubu B. B. płk. Stawka delega
cje włościan składają wyrazy czci i hołdu dla 
Marszałka Piłsudskiego. Tak się azieje w woj. 
Krakowskim, te sair.e wiadomości nadchodzą z 
W ołyria i Polesia i Wileńszczyzny gdaie miejsco
wa ludność wiejska widzi w przedstawicielach Bez 
partyjnego Bloku czynnik, łagodzący sztucznie 
podtrzymywane do niedawna pi eciwieństwa oraz 
sprzęgający wszystkich obywateli dla realne] pra
cy nad podniesieniem dobrobytu ludności.

S lm m ja H z u n l ! !  p i a i W i n t w  oieisliltb.
Oducśae władze cehtralue zainicjowa

ły ostatnio prace, zmierzające do gruntow
nego zbadania podstaw gospodarki ekono
micznej i finansowej przedsiębiorstw samo
rządowych . Należyte oświetlenk działal
ności tych przedsiębiorstw pozwoli usunąć 
dotychczasowe braki i wytworzyć własne 
formy organizacyjne przedsiębiorstw sa
morządowych, od tego bowiem zależy za
pewnienie przedsiębiorstwom samorządo
wym dalszego nieskrępowanego rozwoju.

Sprawa ta wiąże sie sriśle ze skomer
cjalizowaniem tych przedsiębiorstw w celu 
usprawnienia ich działalności gospodar
czej i finansowej.

spiawr i .  pasta H o l m .
Sędzia śledczv Ui otuęgu bada obecnie 

cwmdków w celu zebrania maierjałow przeciwko 
byłemu posłowi Hołowaczowl, który w aniu 11 
g-udnia 192ń roku zorganizował przed więzieniem 
Łukiskiem demonstrację, złożoną przeważnie z 
krewnych siedzących w więzieniu komunistów. 
Podczas tej demonstracji desno do zajść pomię- 

zy demonstrantami a publicznością i policją. 
Demonstracja była wybitnie antypaństwowa i 
zmierzała do wyraźnego celu: wywa-cia odpowie
dniego wrażenia na zwiedzających wówczas wię
zienie przedstawicieli lewego odłamy Angielskiej 
Partji Robotniczej. Organizatorem demoistracyj 
chodziło o stworzenie pc orów, że to ludność 
sama domaga się zwolnienia więźniów i ukróce
nia białego terioiu . (x).

tura pisarza znalazła najbardziej srezery i 
bezpośredni wyraz. Wiemy, iż autor „Dzie
jów Grzechu" w stosunkach z ludźmi był 
naogół skryty, milczący i bytajmniej nie 
skłonny do wynurzeń. I tazi był już w 
onych czasach. „Miałem wypadki— pisze— 
że zaczynano mię lubić dopięto po upły
wie długiego czasu, gdy zauważono, że za 
parawanem moje] fałszywej przyzwoitości 
jest jakaś dziura, gdzie przecie leżą jakie 
takie graty, wystrugane samoistnie"... To 
też tem cenniejsze są dla nas te zwierze
nia, ukazujące ową właśnie „dziurę" i bo
gactwo onych samoistnie wystruganych 
„gratóy"

Musimy więc być wdzięczni p. Noy- 
szewsklernu -a  opublikowanie tych umie
jętnie opracowanych a bezcennych dla li
teratury polskiej pism jednego z najwię
kszych prozaików naszych i wyrazić jedno
cześnie życzenie, aby corychlej wydane zo
stały te jegc listy, które znajdują się dziś 
w rękach prywatnych, > które mogą być 
wydrukowane w całości lub częściowo bez 
ujmy dl* poufnego ich charakteru. Korzyść 
z tegc dU literatury wynikłaby niemała.

Osobno wspomnieć należy o zarysie 
biograficznym, napisanym przez p. Piołun- 
Nay szewski ego, przynoszącym wiele nie
znanych szczegółów z życia poety i stano
wiącym doskonały wstęp a zarazem tlo do 
lektury tei koresoondencji.

T. Łopalewski.
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Zycie ^ospooarcze.
Żfl&zo na Ziemiach Wschodnich.

W je tu e n  ze stoisk niedawno zam
kniętych Targów Północnych w Wilnie 
zauważyliśmy ciekawe i dużo mówiące 
wykresy, dotyczące prooukcji i konsumcji 
żelaza w Polsce, a szczególniej na Ziemiach 
Wschodnich.

Dość powiedzieć, ie  w 1926 r. ■kon- 
sumcia w Polsct wynosiła na głowę lud
ności przeciętnie 13 klg. żelaza, a w roku 
następnym, t. j. 1927 wirosła do 17,85 
klg., z czego w najbardziej uprzemysło- 
wionem województwie Śląskiem przypada
ło na głowę 63 klg., warsiawskiem — 24 
klg., zaś z kresowych w woj. wileńskism 
zużywano zaledwie 4,11 klg., nowogródz- 
kiem — 3,81 klg. a w poleskiem tylko — 
3,-11 klg.

Zestawiając te cyfry z konsumcją w 
Belgji, gdzie dosięga do 600 klg. surówki 
żelaznej na głowę widzimy, iż w Polsce 
żelazo ma bardzo nikłe zastosowanie.

Zawiązany Syndykat Polskich Hut 
Żelaznych, do którego należą wszystkie 
egzystujące w Polsce huty w liczbie 13-tu, 
dużo przyczynił się do powiększenia kon
sumcji żelaznej w kraju.

Syndykat prowadzi niezmordowanie 
specjalną politykę, dążącą do powiększenia 
konsumcji w Poiice przez ułatwienie na
bycia żelaza oraz regulowania na nie cen..

Zorganizowano w całym kraju wię
ksze hurtowe składy żelaza. W naszej dziel
nicy wschodniej posiadamy je w Wilnie, 
Lidzie, Białymstoku, Równem i Kowlu, a 
prócz tego skłsdy mniejsze we wszystkich 
nawet nieznacznych miejscowościach. Syn
dykat usilnie zabiega, aby nawet mali han
dlarze żelazem n ieli zaopatrzone składy w 
bogaty asortyment żelaza różnych rozmia
rów i prot.li. Jednocześnie Syndykat dba, 
by ttn najtrwalszy materiał był możliwie 
przystępny ceną, a więc od maja 1927 r., 
mimo podrożenia w tym czasie surowca, 
szmelcu (łom) i rabocizny, utrzymuje ce
ny na poziomie poprzednim i przeprowa
dza w tym ceiu kontrolę działalności kup
rów żelaza przez swych specjalnych inspe-l 
ktorów, a mianowicie p. Witoida Turkułła! 
w Wilnie, dla północnej części Ziem 
Wschodnich i p. A. Hantkego w Łucku na 
obszar południowych Ziem Wschodnich.

Niezależnie od tego z inicjatywy Syn- 
oykatu .ia naszych ziemiach funkcjonuje 
Związek Handlarzy Żelazem z siedzibą w 
Wilnie, którego zadaniem jest wzmożenie 
konsumcji oraz prowadzenie walki z nieu- 
czcirą ronkurencją. Prezesem związku jest 
p. D. Kapłan-Kapłsfiski.

Prrea kilku dnicmi odbył się w Wil
nie zjazd przedstawicieli Zwiąrku Handla
rzy Żelczem, na którym omawiano sprawy, 
dotyczące tej branży kupców

Na ziezdzie tym, któremu przewodni
czył p. J .  CI olem. obecna była dyrekcja 
Syndykatu Pol. H Żel. w osobach pp. T. 
Slubickiego i R. Weryhy oraz kilkudziesię
ciu reprezentantów kupców z W‘lna, L'dy, 
Grodna, Suw_łk Augustowa, Wołkowyska, 
Slonima Bielska Podlaskiego, Baranowicz, 
Nowogródka, 3;ąboxiego i innych miast.

Jednomyślnie stwierdzono, iż kon- 
sumejj żelaza u nas jest mała, a stan ten 
przypisywano głównie zupełnemu nieroz- 
winięciu się do tej pory przemysłu prze
róbczego oraz nikłemu ruchowi budowla
nemu

Żelazny przemysł przeróbczy hamują 
niepomiernie wygórowane taryfy przewo
zowe przy rzadkich zaś u nr; budowlach 
zbytnio używane jest drzewo, co bez
sprzecznie odoija się ujemnie na wytrzy
małości .samych budynków. Za zbyt wiele 
rząd i samorządy, wznosząc mosty, szko
ły, strażnice i t. p , używają drzewa.

Jednakże i pod tym względem zau
waża się ostatnio znaczną poprawę, gdyż 
rząd przy rozpoczętych i namierzanych 
nowych budowlach przewiduje zastosowa
nie żelaza w większym stopniu. Tak np. 
Wil. Dyr. Rod. Publ. na Targach ostatnich 
wystawiła obok dwóch modeli mostów z 
drzewa, wspaniały model ogromnego żela- 
zo betunowego gmachu szkoły technicznej 
przy ul. Holenderni w Wilnie. Gmach tzn, 
po jego ukończeniu, będzie niewątpliwie 
jednym z najciekawszych budynków nowo- 
cztsnvch, Prócz tego jak dowiadujemy się, 
Dyr. Rob. Publ. w Nowogródku przy pro
jektowanych budowach gmachów państwo
wych, dla pomieszczenia izby Skarbowej, 
S*arostw i innych instytucyj, zamierza za
stosować w znacznym stopniu konstrukcję 
żelazną-

Naogół jednakże nadmiernie używane 
jesi drzewo, zwłaszcza w małych miastach 
i miasteczkach, nie wspominając już o wsi.

Nie zrażeni terr.i objawami zebrani 
na zjeździe przemysłowcy i kupcy, prze
świadczeni o doniosłości swych wysiłków, 
postanowili jeszcze bardziej uprzystępnić 
korzystanie z materjału żelaznego przez 
zwiększenie sieci składów żelaznych, za
kładając je nawet w małych miejscowo 
ściach, zaopatrując je we wszvstkie części 
potrzebne do budowy i innych celów. Nie
zależnie od tego powzięto uchwałę, by 
zwrócić się z apelem do instytucyj rządo
wych i samorządowych o stosowanie ii  ła
zi w szerszym zakresie. Na tymże zjtź 
dzie reprezentowane było Centralne Biuro 
Fabryk Drutu i Gwoździ przez naczelnego 
dyrektora barona Kelles Krauzego oraz 
świetnie rozwijająca się dzfeki wydatnemu 
poparciu najstarszej u nas placówki finan
sowej WFeńskiego Prywatnego Banku Han
dlowego, Wileńska Fabryka Drutu i Gwoź
dzi, którą reprezentowali prezes Wil. Pr.
B. H., mam finansista p. Stanisław Kog- 
nowicki i p. Narwojsz.

Nadmienić należy, ie Centralne B.uro 
Fabryki Gwoździ, które iednoczy około 
25 fabryk drutu i gwoździ, nie obejmuje 
dotąd wszystkich przedsiębiorstw tego ro 
dzaiu w Polsce, a prosperujące obecnie 
luzem 3 —4 mniejsze fabryczki sprowadza
ją wzlcówkę t. j. serowiec z zagranicy i z 
tle j produkują drut i gwoździe, z krzywdą 
dla naszego bilansu handlowego i G ł o ś 
nego przemyśla loddmego, który mater
jału tego posiada nadmiar, nawet jest 
zdolny eksportować go W dużych ilościach.

W konkIur.fi powzięto jednogłośnie 
decyzje, bv *de kupować wyrobów z zagra
nicznej walc ówki i tym wywrzeć presję na 
te nieliczne fabryczki, by przystąpiły do
C. B. F. D R G U., gdzie będą mogły 
zaopatrywać się w potrzebny surowiec.

Wreszcie szeroko zastanawiano się 
nad stosunkami z państwami sąsicaufemi, 
które przed wojną były największymi od
biorcami naszego żelaza. Zamknięte ciągle 
jeszcze granice litewskie oraz brak traktatu 
handlowego z Rosją uniemożliwiają doko
nywania tranzakcyj.

Wszyscy obrcui ua zjeźJzle jedno
myślnie przyklasnęli poczynaniom Rządu 
Pclskiego, dążącego wytrwale do unormo
wania stosunków z najbliższym naszym są
siadem t. j. Litwą, która bez naszego żela
za obejść się nie może i teraz 3piowadza je 
drogą okólną.

J o  się tyczy stosunków pod tym 
względem ua Litwie, to zaznaczyć należy, 
iż mimo ciężkich warunków tranzytowych 
przez Łotwę lub Prusy, żelazo polskie wwo
żone tam jest w znacznych ilościach, co 
się wyraża w cyfrze około 4.000 tonn rocz
nie. W oflcialnych statystykach litewskich 
import żelaza z Polski jest ukryty ze wzglę
dów politycznych w rubryce „z innym 
państw”. Z tego widać, że żelazo nasze, 
mimo wszystko, skutecznie walczy z pudo- 
bcemi artykułami belgijskfemi i niemieckiemi.

Sądząc z rozmów, prowadzonych z 
zainteresowanymi kupcami, nie obojętną 
jest dla nich sprawa uruchomienia kolei 
Llbawo-Romneńskiej, lecz obchodzi ich tak 
żywo, j»«. i nawiązanie stosunków normal
nych z Litwą.

Zdaniem kupców tej branży, rząd, 
który *eraz słusznie tak dużą wagę przy
wiązuje do spotęgowani* eksportu, winien 
ułatwić trudną dziś konkurencję na ryn
kach zagranicznych przez umożliwienie ob
niżenia cen na żelazo eksportowane przy 
jeanoczesnem zwiększeniu ich na rynku 
wewnętrznym, jak to się dzieje z cukrem 
i węglem. Vy.

KRONIKA KRAJOWA.
—  Zjazd kupców żydowskich. W 

dniu dzisiejszym przybywają do Wilna 
przedstawiciele żydowskich sfer kupieckich 
z województw: wileńskiego, białostockiego, 
nowogródzkiego i poleskiego. Zjazd obra
dować będzie nad sprawą zbliżających się 
wyborów do Izby Przemysłowo-Handlowej.

— Trudności w utworzeniu bloku. 
Jak już w swoim czasie podawaliśmy, pod
jęte Łostsły pertraktacje pomiędzy przed
stawicielami kupców chrześcijan i Żvdów 
w sprawie utworzenia wspólnego bloku 
wyborczego przy wyborach do Izby Przp- 
m ysłorc Handlowej. Jak  się obecnie do
wiadujemy, utworzenie wspólnego bloku 
napotyka na duże trudności. Związek bo
wiem drobnych kupców zamierza wystawić 
własną listę wyborczą. Gdyby do tego dosz
ło w ten sposób utworzenie jednolitego 
bloku zostałoby uniemożliwione.

— Zaml mięcie Wystawy Regionalne] 
nastąpi w poniedzfcłek 1-go pc/dzierni- 
ka. Wobec spodziewanego przyjazdu urzęd
ników państwowych ze wszystkich woje
wództw, którym Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych Zaleciło wysłanie do Wilna swych 
delegatów dU zapoznania się z Wystawą 
Rrgjemalną, Wystawa zostanie przedłużo
na do dnia 1-go października.

Ceny rynkowe w dniu 25 b. tn.
Chleb żytni przemiał pytl. 55—60; za klg 

chleb żytni przemiał sitk. 50—55; razowy 40—45; 
chleb pszenn przemiał 80 — 110; mąka pszenni 
85—100; mąki żytnia razowa 42 — 44; r„ąka py
tlowa 55—60; kasza jęczmienna 65 -  85; .agiana 
85—100; gryczana 85—120; manna 115— 135; ow
siana 1 0 0 -  130; kasza perłowa 85 — 105, pęczak 
60—75; groch polny 65—75; fasola hiała .5 —85; 
ryż 8(. -105 ; mleko nieibierane (litr) 35—40; śmie
tan 150—200; masłu niesolone 530 -oOO; solone 
480—500; szr krowi zwyczajny 150- 170; Jaja 
(1 szt.) 16—18; słonina świeża 350—400; solona 
krajowa 360—480; szmalec wieprzowy 450— 480; 
sadło 350— 420; SleJź (szmalcówka) 10—25; oiej 
220—230; karto e 13—17; kapusta świeża 20—30; 
marchew 1 5 -3 0 ; buraki 20—30; cebula 50—80; 
cukie- kryształ 158— 160; cukie kostka 185— 190; 
sól biała 22—34; kawa naturalna 8.00; kawt zbo
żowa 2.50; herbata 14.00—30.00; . wępiG 5 -ć 
nafta 60, mydło zwyczajne do prania 150—240; 
soda do praiui 45—50; proszek mydlany 40—5u, 
świece 1 8 0 -2 4 0 ; pszenica 5 6 —58; żyto 37— 38, 
jęczmień 35—, 16; ow es 35—37; gryka 48; kiełba- 
s, zwycz; na 3 8 0 - 400; mięso wołowe 220—240 
mięso cielęce 2 2 0 -2 4 0 ;  baranie 220—260 mięso 
wieprzowe 280—J40; siano 8—14; słoma 7—9; 
otręby „ izenne 30- 34; otręby żvtnie 3 0 - 3 2 ;  
miotły 10—20.

Iitle  I s l g o M  l o t y  k m iistjtzu i
O legdaj funkcjonariusze Wydziału Śled

czego w godzinach wieczorowych areszto* 
\ ali niejaką Chaję Kaczergińską i Leję 
Girszun, które na ul. Nowogródzkiej roz
rzucały odezwy komunistycznie. Ujęte ko
mu istłri przekazane zostały do dyspozycji 
władz sądowych.

Wieści i obrazki z kraju.
Aresztowanie olbrzymiej bandy zwalniające)

poborowych.
Za uwolnienie poborowego banda poblerek 150 doi.

{Teł. od własnego korespondenta z Baranowicz).
On^gdaj wład/e bezpieczeństwa wraz z władzami wojsKowemi 

wykryły szajkę, działającą w Baranowiczach, której celem było 
uwalnianie poborowych. Narzędzie tej szaj&i sierżant Krzyszowski, 
kierownik Rancel&rjl P.K.U. w Baranowiczach za odpowiednią opłatę 
poborowych przenosił na listę nadkontyngensów I wystawiał Im kar
ty zwoln^nla.

Na czele szajki stał SzulakowsKl, posiadający własnych agentów , 
których zadaniem było wyszukiwanie odpowiednich kandydatów 
! przeprowadzanie tranzakcyj.

Szajka pobierała zależnie od zamożności poborowego od 40 — 
150 doi. Między innymi tym sposobem zwolniono Izraela GolDina, 
od którego wzięto 75 doi. gotówką i weksel na drugie 75 doi. 
W czasie rewizji u aresztowanych znaleziono 28 sztuk takich weksli 
gwarancyjnych. Aresztowano cały szereg osób, między innemi nieja
kiego Zabłockiego, którego wypuszczono za kaucją 5.000 doi.

Wyrok w sprawie członków K. P. Z. B. w Głę~
bokiem.

Oii?gdaj Sąd Okręgowy w Wilnie na sesji wyjazdowej w Gtębokiem rozpoznawał 
sprawę Piotra SieniawsK^go, Antoniego Boguckiego, Antoniego Droszkiewicza, Dymi
tra Śrrirki, Abr«ma Dzimensziejna, G iście a Gejmana, Hofmana Mendla, Gawryłccuka 
Jakóba i Sawki Konstaof ego, oskarżonych o przynależenie do Centralnej Komunisty
cznej Partji Zachodniej Białorusi i szpiegostwo na rzecz Rosji Sowieckiej.

Wyrokiem sądu zostali skazani: Sieniawsai Piotr na 6 lat ciężkiego wlęzisaia, 
Bogucki i Sawko po 4 lata c. więzienia i Doroszklewicz Aatonl na jeden rok ciężkie
go więzienia. Pozostali oskarżeni zostali uniewinnieni.

Generalna obława na pograniczu.
Onegda; dowództwo miejscowej Brygady K. O . P-u zorganizowało na pograniczu p o Is k o - s o -  

wieckiem generalną obławę na sźumowinj, kręcące się w pasie pogranicznym. U wyniku obławy za
trzymano 42 osoby, z czego 9 komunistów.

Ziut H i  w Wtliie-
Z inicjatywy wileńskich sfer literack:ch 

zu łauy jest do Wilna ogólny zjazd literatów. 
Zjazd ten m - odbyć się w ostatnich dniach 
października, leraaterr oorad zjazdu będzie spra
wa utworzenia Akademji Liteiatury.

AiesucwaniG komunliiimli tfilesiinsiaikói.
W związku z ukończeniem .Tygodnia Dzie

cka* miejscowe organizacje komunistyczne wyda
ły odezwę, którą w dużej ilości kolportowano po 
mieście. W celu zapobieżenia ewentualnym are
sztom komuniści wpadli na oryginalny pomysł. 
Zaangażowali do rozdawania ulotek d; leci od 
lat 10 — 12. Na gorącym uczynku rozdawania 
tych odezw wśród dziatwy szkolnej pclicja przy
łapała 3 chłopców — komunistycznych dziesięcio
latków. W celu ustalenia, skąd p o c h o d z ą  
ulotki, komunistów - dziesięciolatków zauzym*no. 
W ulotkach nawołuje się do .zniesienia kary cie
lesnej w szkołach*, .womości przekonań*, .rów 
nouprawnienia* i t. d. Cdezwy zakończone są o- 
czywiście okrzykiem na cześć Z. S. R. R. (x)

KINA i FILMY.

„ lig a  i jej trzej ojcow ie".
MIEJSKIE 

Lekka, bezpr :tem lonalna komedja z wie^ma 
niezłymi sytuaciami, takimiż paroma typami cha
rakterystycznymi i z ładną bohaterką o arcm ie  
wybitnie skandynawskiej. Jes' nią (bohaterka) 
Dorota Wieck, zgrabna, pięknie zbudowana i z 
odpowiednią uozą temperamentu.

Po«.u. .u trochf iadnycl. widoków, parę 
ładnych koni, tyleż miłych panienek i—wszystko. 
Całość p zeciętn*

Odczuwa się brak aoDr^cn filmów nauko
wych. Jest przecież ich tyle ci kawycn i dziwimj 
się dlaczego Miejsk. Kinem. .Kultur. Ośwlatow,* 
nie sprowadza nic w tym todzaju. Nie widzieli
śmy np. takiego .Ct.ang‘a* rzecz o wielkich wa
lorach dydaktycznych, a przytem fal inteiasującu, 
z życia dżungli. Stauowczo kinr Miejsde s.aoo 
swoim zauaniom zadość czyni, cierpi nu brak 
odpowiedniego kierownictwa widocznie, bo lrud- 
no to czemu innemu przypisać, (sk)

l  u ta i.
Zbrodnia z przed 8 lat.

W roku ubiegłym i  partją emigran
tów litewskich przybył do Wilne niejaki 
Sakowicz, w którym poznano groźnego 
przystępcę, poszukiwanego od lat ośmiu 
za zamordowanie na ul. Ponarskiej dwóch 
kobiet. Koledzy Sakowicza zostali wówczas 
ujęiici przez policję 1 na mocy wyroku są
du doraźnego rozstrzelani. On jeden tylko 
wolał zbiec do Litwy. Właśnie wczoraj miał 
on odpowiadać przed Sądem za swe grze
chy. Sprawa ta jednakże została odroczona 
z powodu niestawienictwr świadków. <x.).

Sprawi o zgwałcenie.
Wczoraj w tutejszym Sądzie Okręgowym 

toczyła się rozprawa srzeciwko uyłemu i zędni- 
kowi pocztowemu w H irodzieju powiatu dzi- 
Snies iego, 28 'etuien.u Józefowi Frąckiewiczowi 
oskarżonemu z ar 522 K K., który muwl o u- 
trzymywaniu stosunków i  nieletnią bez jej zgody, 
lub za zgodą, aie spowodowaną nieświadomością. 
W tym wypadku chodziło o fo pierwsze. Pvoces 
toczył się przy drzwiach zamkniętych. Podajemy 
więc p« krótce ss czegóły te, spraw . które zaraz po 
u ypadku ukazały się w miejscowej prasie. W dniu 
13 lipca 1927 r. Frąckiewicz przyszedł do swoich 
Jobrych znajomych Lisieckich (Komendnnck. 4) 
i zastawszy tylko córkę Lisieckich 16-Ietnią Sta
nisławę, uczennicę szkoły powszechnej Nr 22 do
konał na bezbronnej ohydnego gwałtu. Frąckie
wicz zdołał naruzie zbiec, lecz wkrótce *ostał 
pojmany. Rozprawa p.zeciwko niema toczyła się 
cały dzie i. Zbadauo cały szereg świadków eksper
tów prof. Songalewicza i lekarza p. Szern.sa, któ
ry udzieiał pomocy zgwałconej. Zeznania świad
ków i orzeczenie *kspertów stwierdziły winę os
karżonego 1 okoliczności towarzyszące zbrodni. 
Po dłuższej nrn.cz, ‘ sąd wyniósł wyrok skazujący 
Frąckiewicza m 4 latu wiezienia, darowując mu 
na mocy amnestji Vs kaij pozosiałe Plata 8m ies. 
Frąckiewicz będzie musiał odcierpieć. Jako środek 
zapobiegawczy w stoujnku do skazanego zasto
sowano areszt bezwzględny. (x)

Trzeci dzień komunistycznego procesu.
Wczoraj, w trzecim dniu procesu dziesięciu, 

oskarżonycn o działalność komunistyczną Sąd 
wysłuchał orzeczeń biegłych, poczem przemawiali 
przedstawiciele stron. Posiedzenie przeciągnęło się 
do późnego wieczora, gdyż dużo czasu zajęła po- 
1 unika stron w p raw ie ecnań ekspertów. Wyrok 
ogłoszony zostanie w dniu dzisiejszym.

K R O N I K A .
Dliii Cypryjana.
Jutroi Kozmy i Dam.

Wschód K ońcł—g. 4 m. 50 
Zaehód .  g, 17 m. 40

— Od Administracji. Do niniejszego nu
meru „Kurjera Wil.* za.ączamy dla w szyatK ich 
nuszych przedpłatników cennik firmy Zygmunt 
Nagrodzki w Wilnie na maszyny i narzędzia rol
nicze sezonu zimowego.

1ST EO R O LO O XZ K 4

Hmiie MileMjili sprawców w« 
dii do sklepi juMleiskiego J dhdI".

Śledztwo w sprawie włamania do 
sklepu jubilerskiego „Djamant* nie ujawniło 
narazie sprawców. Policja przeprowadziła 
szereg rewizyj. aresztując kilkanaście „zna
nych" osobistości, a wśród nich występo- 
wiczów z Wsrszawy. Jako podejrzanego o 
zsnowę z włamywaczami aresztowano rów
nież syna dozorcy Jo riu , w którym mieści 
się sklep jubilerski. Okazuje się bowiem, 
że był on karany już sądownie za prze 
stępstwa nziury kryminalnej. (x)

Jeden z wielu,..
Dom noclegowy przy ulicy Potockiej jest, 

jak wiadcmo, przystanią ila tych wszystkich par- 
jasów, którym ńy los odmowił dachu nad głową. 
Nie brak wśród nich i wykolejeńców, którzy dzię
ki złym nałogom i chwiejnosci cnaiakteru weszli 
na d n gę wysiępku.

Większość jednak pensjonarjuszów tego do
mu akłada się z ludzi nieszrzęśliwych, pozbawio
nych zarobku i kiwałka cnleta. Wśród tych o- 
h atnich znalazł &:ę również robotnik Adam Nadel. 
Pracował on dopóki miał gdzie, z chwilą jednak 
gdy mu pracę wymówiono i. Jazł się m bruku 
i zamieszkał przy ul. Potockiej.

Nie ch u tł zejść na dno, gdzie go spychał 
los, wolał śmierć. Nocy onegdajszej współtowa
rzysze niedoli usłyszeli jęki To Nadel otruł się 
ćsencją octową. Wezwano lekarza, który po za
stosowaniu środków ratowniczvch ulokował nie
szczęśliwego samobójcę w szpitalu żydowskim. 
Uratują go i po wyzdrowieniu ze szpitala, wróci 
znowu na Polociuą. (x )

— b p o str.e ten la  . e-u a Meteorologi
cznego U. S. B . x dn. 15. IX. b. r . Ciśnienie 
ireur e w milimetrech 751. Temperatura średnia 
4 - 9 X .  Opad w raiiimeirach 5. Wiatr przeważają
cy południowo-zachodni. Pochmurno. Deszcz. 
Maksimum na dooę +  11°C,

Tendencja barometr czna: wzrost ciśnie
nia.

ADMINISTRACYJNA.

— Rozporządzenie w sprawie .wypieki, 
chleba i przemiału mąki. Podaję do ogólnej 
'aiadomości, ża rozporządzeniem Pana ministra 
Spraw Wewnętrznych został zrkazany z dniem 2o 
b. m. wypiek aa.sprzedaż chleba pszenno-żytiie- 
go, jak też zaka.-a.iy został t  dniem 19 paźdz.ei- 
nika b, r. przemiał żyta na mąkę o typie wyż
szym aniżeli 70-cio p-ocentowy wyciąg z ziarna 
oczyszczonego upizednio z obcych domieszek.

Winni przekroczenia Rozporządzeniu w tej 
mierze będą karani na podstawie art. 4 i 5 Roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z drfia 
31 sierpnia 1926 r. w wysokości do lO.OuO zł. 
grzywny lub aresztem ao 6 tygodni (Dz. U. R, P 
Nr. 91. poz. 52'’ z 1926 r.).

S t a r o s t a  G r o d z k /

— Sprawa skanalizowania domów. W 
swoim czasie Starostwo Grodzkie rozesłało wła 
ścicielom posesyj w Wilnie wezwanie przystąpie
nie do skanalizowania domów. Z odpowiedzi na
desłanych przez poszczególne komisarjaty wyni 
ka. że dc wezwania zastosowało się zaledwie 5 —8 
prać. ogółu właścicieli domów. Reszta najwidocz 
niej odłożyła roboty na ostatni termin przewi
dziany w przymusie kanalizacyjnym. (x).

— Posłodzenie Rady Miejskiej. We czwar
tek 4 października odbędzie się oosbdienie Rady 
Miejskiej. Porządeic dzienny nie został jeszcue 
definitywnie ustalony.

— Stan chorób zakaźnych w Wilnie. W ty
godniu ubiegłym stan chorób zakaźnych w Wilnie 
wyraził się v cyfrach następująco: uyfus' brzusz
ny—8 (r marto 1); tyfus nieoicreSlony—2; płonica—5; 
błonica—3; krztusiec—9; róża—2 i gruźlica—4. 
Razem zanotowano 33 wypadki zasłabnięć, z cze
go jeden zakończył się wynikiem śmiertelnym.

— Przegląd Loni W dniacn 5 i 7 listopa
da b.r. na rynku Kalwaryjskim odbędzie się prze
gląd koni, które ukończyły czwarty rok.

— Akademja „Tygodnia Dziecka*. Akcja 
propagandowa „Tygoania Dziecka* costała w dniu 
23 b. m. zakończocj uroczystą rccdemją w sali 
miejskiej. Przebieg akadamji był bardzo pod
niosły, a program dobrze uostosowany do haseł 
głoszonych w ciągu ubiegłego tygodnia. Akadem- 
ję otworzył przemówieniem p. 'wojewoda, poi zem 
zabrał głos prezes fundacji „Tygodnia Dziecka" p 
Aleksander Lednicki, obrazując w pięknem prze-, 
mówieniu idej przewodnie opiekie nad uzienkiem 
oraz jej organizacje u nas i na Zachodjie. Na 
część artystyczną złożyły się bard~o miłe pro
dukcje chóru dziecięcego 22-ej szkoły, wykonanie 
kilku utworów wokalnych przez dobrze zapowia
dający się chói pocztawców oraz występy zespo
łu muzycznego kinematografu mleiskuego pod dy
rekcją p. Szczepańskiego. Akademja zakończona 
została przemówienieiiu d-ra krokowskiego.

Z wielkiem zadowoleniem stwierdzić należy 
zainteresowanie szerokich sfer rodź i ielskich ak
cją propagandową „Tygodnia*. Najlepszym do
wodem tego był niezw. Ule liczny udział mlicz- 
ności w akademji. Sala miejska hyłi wypełniona 
po brzegi. Bliskc 3.000 osób w skupieniu 1 uwa
dze słuchało przemówień i produkcyj wokalno- 
muzycznych. Propaganda zatem swói cel osiąg
nęła.

WOJSKOWA.

— Doaatkowa Lem1 Ja poborowa. “We 
środę 3 października b. r. w lckalu przy ul. Ba- 
zyljańskiej 2 urzędować będrie dodatkowa kon 1 • 
sja poboi »wa dla wrzystkirh tj sh mężczyzn stale 
zamieszkałych na terenie m. Wilna, którzy z ja- 
kichkolwiel bądź powodów we właściwym czasie 
nie stawili się na komisję przeglądową

— Przesunięcie terminu rejestracji roczn 
ka 1908-go. Refe.at Wojsko w; Magistratu m. Wil
na ze względów tccnmcznycn zoecyćot. ił się 
przesunąć termin powtórnej rejestracji 1908-go z 
.m a  1-go października na dzień 15-gu Rejestru 
cja potrwa miesiąc.

Z POLICJI.

— Nu wyższy kurs co  W .ednla. Dziś wie
czorem dwóch oficerów wileńskiej policji: pod
io m . ‘ Wasilewski i a p. Mroczek wyjeżdżają do 
Wiednia na wyższy kurs dla oficerów śledczy :h

— Asysta policyjna przy ściąganiu podat
ków. Odnośne władze wydały zarządzenie, ze 
n® przyszłość asysła policyjna sekwestra o .o r  
udzielana będzie wówczas tyiko, gdy zostanie 
stwierdzone, te  stawiają mu przy wykonywaniu 
obowiązków służbowych opór płafmcy. W związku" 
z tern ostatnio zgfaszane wezwania u ssystę za
łatwiane są przez policję odmownie. (x).

ZEBRaNIA i o d c z y t y .

— Wileńskie Koło Zwirzku Bibliotekarzy 
Polskich. 27.IX 28 r. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w Uniwersyteckiej Bibljutece Publicznri w 
Wimie 55 zebranie ogóDc członków Koła poświę
cone zwiedzaniu otwartej tam Wystawy Książki.

SPRAWY ŻYDOWSKIE.

— O subsydjun dla hebrajskich szkóŁ 
Wrócił z Warszavy prezes gminy żydowskiej 
Wygodzki, który interwenjował w Ministerstwie 
Oświaty w sprawie subsydjów dla hebrajskich 
szkół w Wilnie. W wyniku tych rozmów do Mi
nisterstwa będą nadesłane dane co do potrzzb 
szkoinictwa żydowskiego. (x).

SPRAW Y ROBO INICZL,

— Posieazenle Komisji Rolnej. W dniach 
9 i M b. m odbędzie się w lokalu Insj ektora 
Pracy posieazenie komisji Rolnej na powiat wi- 
leńsko-trocki.

ROŻNE.

— Tydzień Polskiego Biatego kruTia. Od
30 wrześ. !a do 7 października r. L, odbęazie się 
tydzień Polskiego Białego Krzyże. Docnód prze
znacza się na cele kulturalno - oświatowe wśród 
żołnierzy K. O. P-u.

Teetr i muzyka.
REDUTA.

— Dziś w Moioaecnie tragedja St. Żerom
skiego w 5 akiach p. t. „Sjłkawsx<".

— Reduta dla m łoazleży. Zespół Reduty 
w porozumieniu z p. Kuratorem tut, Okręgu Szkof 
nego urządzą w bieżącym roku szKOinym cykl 
przedstawień popołudniowych dla młodzieży szkol
nej, po cenach najniższych.

Cyk' ten otwiera stylowa komedja J. Ko
rzeniowskiego p. t. „Wąsy i Peiuku* — malująca 
dwa ścierające się, w e i ic panorania St. Augu
sta, prądy, t. j. sarmacki i francuski.

Przedstawienia od >ędą się w dniach: 29 i 
30 b. m., oraz w' dniu 5 X . b. r.

'Początek  przedstawień punktualnie o godz 
16.3C (só ł do piątej).

Bilety v  cenie: 30, 40, 57, 60. 80 gr„ 1 zł. 
i 1.50 zł.) wczećniej do nabycia y Sekretarjącie 
Redutv codziennie oć godz 10-ej do 14-ej i od 
19-ej do 21-ej, z w dniu przedstawienia od godz. 
14-ej w kesit teatrr

— Wileńskie Towarzystwo Filharnioniczne 
w gmachu Reduty, W czw-rtek 27 września b. r. 
o godr. 8 m. 30 wieczji odbędzit się w g.nachu 
Reduty, koncert genialnego pianisty, Claudio 
Arrau, laureata Międzynarodowego Konkursu pia
nistów w Genewie.

W programie: Chopin, Bach, Brahms, L.szi, 
Bałakirow.

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „O r
bis" (Mickiewicza 11)

TEATR POLSKI (sala „Lutnia").
— Dziś „Hociąg-Wldmo“ , sztuki Ridley‘a.
— Przedstawienie dla intcligeni,]! nr. cu 

jącej. Jutro, w cswanek no cenach zniżonych (oi' 
20 gr. do 2 zł. 50 gr.) ukażą się po raz ostatni 
na i irzedstawleniu wieczorem „Podpory Społe
czeństwa* oia inteSicencji nracującej. z okr.zji 
100-ej rocznicy urodzin wielkiego drami urga*

Odpowiedzi Redakcji.
P. J. Fowołocki. Niestety, wobec braku mie; 

sza na te rzeczy nie możemy SKorrystać z uprze<- 
mej p 'opozycji Pana,
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PROGRAM STACJI W^HRSKISJ 
Fala 435 mtr.

ŚRODA, an. 26 września 1928 r,
13.00— 13.10; Transmisje z \Varsrawy: sy- 

grał czasu hejnał z Wieży !Vkrjackiej v Krako
wi e, oraz komunikat metecrologiczny, 17 d0— 1.2C: 
Odczy*arie nrograiru dziennego i chwilka litew- 
»k 17.20-- 7.35: Komunikat Związku Miodzicżj 
'olskiej, 17.35—18.00: .Kronikę dziecięcą" omówi 

Wróżka Dzleciolubka". 18 d0~19.00: Transmisja z 
Warszawy. Kon-ert popołudniowy, wykonawcy: 
Orkiestra P. R- pod dyr. Józefa Uziirińs »ge. 
Wincenty Jakubczyk (klarnet) i r r J f- L” dwik Ur- 
stein (skora.). W programie utwory: Webera, L. 
SDOhr i Mendelssohn. 19.05--19.30: Anglja współ' 
czesna (Imperjum) odczyt wygł. Doce it U. S. B. 
dr Wanda Januszkiewiczówna. 19.30—19.50: .M ój 
weseły iVd“ pog danL a I-sza w "głosi artysta Te
atru °olskiego Karo1 Wyrwicz-Wichrowski. 19.50-- 
20.15: „Dziesięć lat literatury Niepodległej Polski" 
odczyt z działu .Literatu-s" wygłosi Tadeusz Ło- 
palswskl. 2 0 .3 0 -2 2 1 0 : Trensmisja z Warszawy. 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Kwartrt OcimiSi- j 
skiego. Irena Crwińska (sopran) i prof. L l i r - !  
sztolń (3kom r ). W programie: ■deethr ven, Tar- 
tini, i inn:, 22.00—22 30: Trarsmisj- z Ws-szawy. 
Sygnał czasu, komunikaty P. A. T., policvjn\, 
sportowy i inne.

C c  t o  j e s t  r a d j o ?
Ze sztywL/ch si upów i rozpiętrz^nej paę-  

rzyny przedmieścia zwierzęcego, nad Wilją - rodzi- 
cą spuszcza s>ę we wszystkie okrągte strony świ* 
ta i esiada na różnych aparatach oraz detekto
rach własne! kon—i ob—strukcji mózgowej, fala 
barizo krótka jak przystoi na najmłodszą córę 
Pol-Radja.

Jeżeli spojrzymy na świat przez okienko 
rat )we, to spostrzeżemy że jest to małe pod
wórko, na któr?m bawią s'ę dzi.ci różnych ro 
dziców; różnią sie między sobą jedynie Wiekiem, 
długością *ali -raz imieniem, które w odróżnię 
niu od kościelnego nie jest słowem lecz... cyf ą. 
ledno nr. nazywa się IIII, i mieszka, dajmy na 

to, u swoich rcdriców  w ó  ‘vcntry, inne znowu \ 
nazywa się 545 i zamieszkuj- zraz z roozicami w 
pięknym pałacu gdzie< pod Berlinem, albo jeszcze 
inne ma na imię 386 i mieszka gdzieś pod... Kow
nem, w klasy:znvm pałacyku rodziców przerobio
nych z łrźni. Ciekawem jest niezmiernie tjawisko,

że wszystkie dzieci są prawdopodobnie płci żeń
skiej i mają dużo radjofeinintów i radioamatorów, 
nie mówiąc już o radjoabonentaeh i ladjopaję- 
czarzach. Dzieci te bywają czasami bardzo miłe 
i produkują się swymi eięknymi muzycznymi nu
merami oraz recytacjami, nauczonymi przez ro
dziców.

Czasrmi są jednak bardzo nieznośne, 
zwłaszcza dzieci najbliższych sąsiadów i opowia
dają różne głupstwa, a ni< n z  i świństwa, któremi 
ich rodzice chcą demoralizować dzieci najbliż
szych scsiadóM

Często bardzo nie można takich dtieci zro
zumieć, gdyż mówią bardzo niewyraźnie mb zgo
ła po ang:elsku, czasami głos im chrypi, ksszlą, 
d-J-ie ich coś w gardle, witdomo bcwbnt, że 
dzieci często zapadaią na anginę, koklusz lub in
ne chorcby, a nierzadko psu,e im się nrksofon.

Jak wszystkie zresztą małe dzieci lubią i 
tire wilgrć, co im znakomicie ułatwia i oczyszcza 
emisje.

Często się też zdarza, że ałasni rodzice od
dają swe dzieci do reperacji albo też nie zdążą 
swego dziecka rzegaś pożądnego nauczyć, wów 
czas wypożyczają sobie po drucie telefonicznym 
obce criecko, które odpowirdnio d nowego 
środowiska wydziera się na swój sposób. Czasa
mi bywają dzieci bardzo dobrze uiożor.e i od
bywszy wygodną drogę bez przerywania mają 
głos miły i przyjemny. Tego rodzaj.- wypożycza
nie obcych dzieci nazywa się tra-smisią.

W przyszłości ma nastąpić wypożyczanie 
dzieci międzynarodowych. W takich wypadkach ,i'e 
będzie nigdy nieporozumień ani rasowych an' sta
nowych, gdyż łakie dzieci posiadają jednskowy 
kolor skóry, jednakowy wygląd twi rzy i jedns- 
■cowo chodzą ubrane, z tą tylko różnicą, że 
jedno ma krótszą, 'nne dłuższą sukienkę, zwaną 
falą. Na szczęście każda fala wszystko dokładnie 
przykrywa, tsk, że płci rozróżnić nie można, więc 
jck się rzekło .ia początku przyjmujemy, że każae 
dziecko jest płci żeńskiej,

Ciekawi? nieraz posłuchać co ts*kie dzieci 
opowiadają. Jak ta zwykle, dzieci lubią przeska
kiwać z te r  atu na temat i zadawać nciwne, lecz 
częs.o ważkie pytania. Zdarzy się nieraz, że opo
wiadają nam .jaki nawóz jest najlepszy pod bu
raki" i zaraz potem grają J X  syufonję Betbove- 
na“, albo też mlędz: tero:.tem „jakraleZy karir ć 
niemowlęta" i .Histdrja kuhury Azteków* wkłada
ją .D zieje cudownego obraiu znalezionego w 
studni obok plebanji w Mysiejdziurze*.

Tego rouzzju mleszaire tenutów, zresztą 
wielce uczonych i ciekawych z osopna, musimy

? im wybaczyć, są to bouietn jeszcze dzieci, które 
za siebie nie odpowiadają. Należy mieć nadzieję, 
te po odejściu do pewnego wieku będą bardziej 

| krytyczne i uważne.
’ Tego rc-dtaju tolerancja n->leżv się też na

szej naji nłodszej córeczce wileńskiej, J . C,

l i l i i  lilii.
— Taki co pracuje w portretach. Przed 

kilku tygodniami do c Mikołaja Kurganowa (Do
minika'sk a 10) zawitał rzekomy agent kieleckiej 
tirmy portretów z odnoSna propozycją, P. Kurga- 
now rgodził się na zamówienie portretu. niczego 
nie pcdej.zewsjąc, wręczył agentowi pieniądze. 
Od tego jednak czasu po agencie zaginęły wszel
kie wieść' Poszul iwania pn eprowaozone przez 
poszkodowanego nie dały żadnego wyniku, wo
bec czego powiadomił on o s w m  zmartwieniu po- 
heję, (x).

— Kradzież bielizny Łapo Edwin, zam. 
Pon&rska 41, zameldował, że w nocy z 23 ra  2-t 
b. m. nieznani sprawcy zapcmocą otwarcia drzwi 
wytrychem skradli z jego mieszkania garden bę 
na sumę 295 zf. ,

— Nagły vg t >. W un. 24 b. ni o g .^ zh ic  
14-ej nagli zmaHa Marja Drozdowa, zam V Po
hulankę 41. Dochodzenie ustaliło, że wymieniona 
cierpiała na epibpsję,

— Usiłowanie s mobójstwa. W dn. 24 b.m 
o godr. 12 wypiła eaencją octową Z. B., lut 18, 
zstr Szaweiska 2, którą w stanie b. ciężkim prze- 
wiezi.juo dd szoitaia żydów sfizego. Przyczyny 
targnięcia >ie na żyoe niu ustalono.

— Zginęła r^rka. Izibeia Usaczowa w dn. 
24 b. m. (zam. W iłkom irska 24) zameldowała o 
zaginięcii swej córk3 Wandy, lat 17, która przed 
miesiącem wyszła z domu i dotychczas nie po
wrócił*.

Każdy z zawodników musi w ciągi 2 dn! 
. odbyć ld konkurencyj o tak rozciągłej skali, jak 
! bieg* sprinterowskie. 100 mtr, i 110 m tr. przez 

płotki, biegi 400 i I j CO mtr. o -iz  3 rzuty (dvsk. 
oszczep, kula i 3 skuki, w dal, w wyż., o tyczce) 
nie moż-* się więc soecj slizować w jednej dziedzinie 
lecz must pracować w1 kilku kierunkach jedno
cześnie.

Do najlepszych dziesięcic-bojo-7ców,'świata;za- 
liczają się Amerykanie, c lnowie i Szwedzi.

Zwycięzcą VIII olimpjady (paryskiej) Wdzie 
sięcioboju by Anerykanir Osborne, który osiąg
nął wówczas 7710 punktów. W czasie tegoro z- 
ne' OMmejady (w Amste 'damie) zw ciężyll dwsj 
świetni Finowie IrjoI.‘ (8053,290 punktów I Jar- 
winen (7931,50C punktów). Irio'a osiągnął tem 
samem nowy rek -rd światowy, który jest tem 
cenniejszy, że osiągnięto go w wa-unkach bard'0 
ciężkich podczas silrego deszczu i przy dotkli
wym chłsdzle.

7  polskich dzieslęciobojowców czołowe miej
sce zainiuje Cejzik przynależny do Ki. Sp . .P o- 
lonja".

Zawodnik ten reprezentował barwy Polski 
na IX olijrpjrdpże i osiągnął w sumie 63:6  28 
punktów, ro stanowi nowy rekord Polski. Za- 
jtnsczyć n-leźy, że nie był cn uówczas w swej 
najlepszej formie i w niektórych konkurencjach 
uzyskał wyniki znaczcie posiftj stsych normzi- 
nj-r-hwyczynów. Do bardziej nanych d-iesię- 
ciobojowców r.aiiżą je: zcze: Dobrcwcisks (A.Z.S.), 
Fiyszczyn (Poionjs), Wieczorek (3 p. Ssp. Wilno), 
Urbaniak (W arta--Poznań) 1 Meyro (Polonja),

Kowski, Zwolskl, rez. Zas owt (P "goń ). Rzut 
dyskiem: Nawojczyk (3  p. Ts^p.). Zaidzin, res. 
Sa lo wskl. Rzut oszczi-nem: Pankiewicz (3 n. Sap.) 
Białki w&Ri rez. Żardzln U (Stize.ec] Rzut kulą: 
Nawojczyk. Zardzin I, rez. Kowalewski (Pogoń).

S P O R  T.
DzSesięcIobdj o mi&trzostwd P o lsk i v 

W ilnie (garść szczegółów ).
Dziesięciobój o mistrzostwo Polski, który 

j zostanie rozegrany w Wiirie w dniach 2  ̂ i 30 
i września b r. należy do najtrudniejszych konku- 

rer.cyj lekkoatletycznych, wymaga bowiem wsiech- 
? stronnego wyrobienia, oraz duże? wytrzymałości.

'S k ła d  icp-ezent^cii W?!na ra  mccr. ick- 
1 . - • łfc o e ti. W s Y S c a ira — W i l « o .

Wil O. Z. L A. ustalił następujący SKfad 
reprezentacji Wilna na mecz Iekkoatl. Wsrszawa- 
Wimo.

bipg 100 mtr. Gniech’ (3 p. Sap.), heihcld  
(W K. S Pogoń), rez. Porkowskl (Strzelec) bieg 
200 mtr., Gi lech, Żardzin I (Strzelec) rez. Pisł- 
kows .1 (3 Sap.), bieg 400 mtr. Gniech. Sadow
ski (3 p Sap ), rez. Pimonow (A 2 S.), bieg 80C 
mtr. Halicki (°agoń ), Sidorcwicz 0A. Z. S ), ez. 
Chróstowski (3 p. Sap.), bieg TfuO n tr. Halicki, 
Sidornwicz rez. C.hróstowski. B ug 5000 mtr Z •- 
lewicz (3 p- Sao.), Kbmiyński (Pogoń), rez Sa
rnecki (Puąoń), Sitaf^ta 4 X  100 mtr. Hrchoid, 
Białkowski, Żardzin, Gniech, <ez. Borkowski. Sata- * 
feta Olimp Jska: Herhold, Zardzin, Gniech, Ha- 

5 licki, rez. Sidorowicz. Skok w dah Herhold, Zar- 
» dzin, rez. Zwolski (A. Z. S.). Skok w wyż. Btał-

L i s t y  d o  R c j d a k c J i .
Szanowny Panie Redaktorze.

W Pańskieir poczytnem piśmie z dnia 15 i 
19.IX 28 r. zosta.v umieszczone notatki o rzeko
mym zatargu ze Zw. Zaw. Pratown. Kin i że ja
koby poirrjam zw.ązek w przyjmowaniu do pracy 
ich członków. Otóż oświadczam z całą stanow
czością, że iest to niecna robota bałamucenia o- 
gółu 1 wprowadzeni w *-łąd Sz. Pana, Ponieważ 
lyi 6-ciu oracowników kina „Wanda" 4-ch z nich 
są crło.iksmi Z-.y. Zaw. Pr. Kin i konfliktu żadne
go ni“ miałem, a uznałem za słuszne, że przeno
sząc kino .Jutrzenka" do lokilt kina .Wanda" 
nie mogłem zwolnić pomienionych pracowników, 
którzy pracowali od 6 — 7 lat, a brakujących do- 
bra-ttn z ich że z^ ązku

Obecnie zwohił się na własne żądame je
den p.acownlk i wolna posada była U dni i nikt 
ze zwiąiku n:e rgłasz?* się, ooczem zastał p-zy- 
jęty bezrob- ny od 3 lat, obarczony liczn-. -o- 
dzmą i przymierający z głodu z r-jestrowany w 
Pcsred Pracy legitymacja Nr 2519). Dopieio do 
kilł u dr la-h cd przyjęcia zgłorili się prezesi 
pp. M izel Kosr.j i Stanisław Krupel, Łaci8jąc u- 
sunięcia przyjętego pracownika, a przyjęcia na je
go miejsce członKa związku; zgadzałem się jed
nakże i na to, jeżeli będą przy)ęte moje warunki 
prac*' Ci zaś panowie oświadczyli mi, Zenie zge • 
dzają s ę. Po paru dniach przysłali rai pismo, iż 
meznany m członek ma stanąć do pracy, lecz 
nie wymieniając żadnej zgody na zaproponowane 
przeze mnie warunki i zamiast zapros ć lub przyjść 
poapistć umowę, rozpoczął Zw. Zaw. Prac. Kir 
-izczerczą kfmpr-nję w prasie. Oświadczam, że 
nigdy nie oyłem przeciwnikiem związku, driąc. do
wód, że p acuje obecnio 4-ch pracowników Zw. 
Zaw. Pr. Kin i że mc nie mam przeciwko wstąpie
niu lub mzyjęciu reszly pracowników wspo lnia
nego związku.

Reasumując powyższe nie widzę powodow 
do bałam uceni ogółu.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego sza
cunku i poważaniu

(  - )  St. Subcrtowlcz
właściciel kina .Wanda".

Miejski Kine&atŁgrs!

faltvra)B9-Qś«i!stD«i|
SALA MIEJSKA
(Ogtrobrsaesk* 5}

O d  d m a 2 4  do 2 7  w rześnia 1 9 2 8  r. w łącznie lą d z ie  w yśw ietlany fi'm :
i i  k om ed ia w 10-ciu  ak tseb . 

W  ro iach  g ło w ifjch ;Inga i jej trzej ojcowie
OSKAR MARrON i DOROTA WIFCK. Reżycerowat FRANCiSZEK OSTEN. 

Orkiestra pod dyr. p. Wr. Szczepańskiego. Kasę czynna bd g. 5.30, w niedziele i "uFęta od tf. 3.30 
Początek seansów o g. 6-ej, w niedziele i święta o g . 4-ej, Nasiępny program: ,C Z\ JE_ DZIECKO11

k i n o t e a t r

JiilSr
W ileńsk a 38 .

Nujwietksza n ajn ow sza sen sacja  doby o b ecn ej. F iim , ''tó ry  podbił w sz y silie  u m ysły  i „erca- 
)  arcyd zieło  p /g  słyn n ej sztuki L W A  U R W A N C E W A -

„ W l c r d  J  l l r C c i W a  w roi eh g łó w n y ch : R O Z E N E L  Ł U N A C Z A R S K A  
(żo n a  sow ieck  eg o  k o m isa rz a  O św iaty ), M A R jA  JA K O B IN I, O R Z E G O k Z  C H M A R A  s ły n 
ny art. teatru  S tan isław sk iego , o ra z  najw ybitniejsi a r tyścl scer. W&sit iewskieb 1 eu o je js h ith . 
V7zbudzają -achwy widza olśi 'ewające klejnoty, orzecudne tutra i lo .ety ROZENEL ŁUNAC2ARSK1EJ. 
Sraione naoięcie. Wstrząsająca i porywając i gra riłębokle psychologiczne momenty przeżyć i c^rpies, 
   Seunsy o i odzlnia 4. 6, 8 i 1A15. Honorowe tifet lieważ"^ 321Ł)

O b u w i e n&ywyzsze;
j a k o ś c i

■ Ł o k a r z e  S

D O K T Ó R  M E D Y C Y N Y

K I N O

u

tż
i-ticlciewicza 22.

D llh\ Q,EN^ L' ' EnAR,c^ Z12!'?  L U D Z I E  P O D Z I E M I  K J ;bohater filtru „Drut kolcrasty" *  g łcw n .
CLJVE BROOK, EWELYN BRENT i FRED KOHLER. Tragedja człowiek?, którego wszyst
kie czyny, zarówno jak dobre, tak i złe dyktowane. ss> bądź to rtrłością dJa kobiety, bądź 
chęcią ulżenia initym w niedoli. Początek o gedz. 4-ej, ost. 10.25. Passe partout J bilet."

honorowe w doi świąteczna— nieweżne._____________________ 3209

CEDA 8.

Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! Wielki erotyczny diamat

4l‘dKhw.k.° Męczennica zmysłów (By m  i
V roli pięknej i naiwne' siedemnastolatki, która wpat-hr w sidłe uwodzicinla HELENA CHADWICK. 

W roli zdradzonego męża i nieszczęśliwego ojca WILIAM RUSSEL. Dueje kobiety, którą męczyły po
kusy wielkiego miasta, która poszła za głosem zmysłów, przeżyła szał miłości i wreszcie doszła do 
opamiętania. Akcja rozgrywa się na tle dwóch wielkich pożarów 3202

Dziś koncert gry filmowej. Żadza szału i upojenia urocze.’ LILf DAMITY oraz zna
komitego WERNERA KRAUSSA i ERNY MORENY we wspaniałym arcydziele

U PROGU : VPIAL)4I
e ro ty cz n a  d ra m a t w 10  rk t. T o  czego jeszcze wilniknie n ie -o g lą d a li! 3 1 8 9

Ż ą d a ć  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h .

m m m m M w m M m w s im

Wszystkich, ***> ’ pos,?d?|l‘

H ]  w y r a  i s y t a
Ekktrołer^pjs, diatermia, 

słońce górskie.

Mickiewicza 1?
ró g  T atarsk iej 

Przyjm uje 9 — 2  i. 5-— 1  2971

WINJ

Kino Kolełowe
„Ognisko"

(obok dworca 
kolejowego).

D tm  Wspaniały dramat w 10 cłu aktach

SZATAN W JEDWABIACH
z IWANEM PETROW1CZEW i NITĄ NALDI w rtlach głównych.

Niezrównana gra ł"-tystów i bajeczne dekorteje. Początek o godz. 6-ej pop ł. W me- 
______________ uzińle i ścięta o gudz. 4 Ceny m/eisc zwykłe.  _____

K A R T O F L E
w ładuckach wagonowych i mnlejstych dostar

cza po cenach umiarkswanych

WILEŃSKI 
S y N D Y K A T  R O L N l C Z y

Wilno, Za waln ą 9, tel. 323.
Adr. tej. ROLNICZE". 3205

|' D R Z E  W N IC Y ! W aszyrn jedynym  o rg an em  jest |

e?<z>oiKS>ao<s>oo<2>oB<s juta® 'eosstiaes: joo-5^x"^ s - - a

P o t r z e b n y mflisfer W

V  A  I  I Z A W A  ł  I f  K N /I 1 3

Jedyne wielkie czasopismo fachowe b-anży dnerr- 
nej w Polsce. PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwartalnie zł. 12. Nr Nr okazowe gratis.

jakiekolwiek in
formacji" t> ubec..»m miejscu 
pobytu Zofii z Zakrzewskich 
Sołoniewiczowej, córki Ryszar
da i Marji, lat 47, żony Kazi
mierza ScłoniewiczŁ, ostatnio 
w r. 1923 zamieszkał, na stacji 
Gzczurowo M sk. - Kazańskiej 
kolei żelain., Fabryka cementu 
(Rosja sow.), uprasz ■ się o po- 
dr ni< takowych do Konsystocza 
Ewang.-Reformowan. w Wilnie, 
ui. Zawalna II .   3704

Wszystkich. f ó S d S E F Ś
Tormiicje o ob :cu. miejscu po 
bytu Piotra, syna Jozchima Rad- 
czenko, lat 33 ożenionego z Zo~ 
iją a Kępskich Radczer.ko, osta
tnio w r. 1024 zamieszk. w Win
nicy ziemi Kijowskiej (Ukraina 
sow.) — ” pr=,szi. się o podanie 
♦ak owych do Konsystorza Ew.- 
Reformow. w Wilnie, ul. Zawal- 
na 11.____________________ 3201

U s7wstlłinh którzy posiadają 
WłAjSlIIIBil, jakiekolwiek in-
tormację o obeen. miejscu po
bytu J ma-Ferdynanda Grabow- 
skiog). urodź, w Warszawie, w 
r. 1895. syn& Aleksandra i Wa
ler jr z G onóa, ożenion. z Ka
zimierą Stanisławą z Witanow- 
skich Grabowską, osUtnio w r. 
1926 zamiesik. w Irkucku (Ro
sja sow ) —uprasza się o poda
nie takowych do Konsystorza 
Ewang.-Rrformoir. w Wilnit, ul. 
Zawalna 11. 3202

C k m  utrzymać posaaę? ■ — M
Musisz ukończyć kursa tacno- 
ize korespondencyjne p of.Se- 
K ułovcz£. Warszawa, Zórawla 
42. Kursa wyuczają listownie: 
buchaJterji rachunko rości ku
pieckiej, korespondencji han- 
ulowej, stenog. fji, ^auki han 
dlu, prawa, kaligraiji, pisania 
na maszynti h, towarornaw- 
stwa, angielskiego, francuskie
go, niemzec) iego, pisowni (or- 
togralji). po ukończeniu Swia- 
d :czwo, Żądajcie prospektów.

N)
&

5prjsecfaje s‘ą
KIOSK

wystawowy.
Może być użyty nr Hosk 
sprzedaży, wzgl altankę c- 
grodową. Dow. w „Kurje- 
rze Wdeńskim", 3147

mim m m

D J K T 0 9

siiiiaiia
Choroby weueryc2iie, -syfl- 

.113 i sfcórst

W i e l k a  2 1 .
Od 9 - 1 1 3 — 7 (Talef, 921).

ł  n iw
Choroby weneryczae 

1 skórns. 
lii. WHeńskn 11, tel. 640. 
Od 10-1 i 4 7 w W .ZP. 13.

■ H ttaH H rJH M ilH H BH H

ńiuka jakiejkolwiek pracy. 
Zgłoszenia sub „Piotruś" 
do Administracji „Kurjera 
Wileńskiegc*4. 3112-0

«tO l
nem

pragnie założyć rentowny 
interes, a brak mu gotów
ki, przystąpię do snółki. 
Dowiedzieć s !ę: Ludwi-
sarska 8 —8. 3178-1

na stałe co przeatrojennej Lrn.y dla układania 
płytę c podłogowych i ściennych 

Zgłoszenia do firmy 3208/3777

» B u d O ! n 3 t “  (dawniej fi- U ailipn iO
Warszawa, Al. JetOzolimskie 20. W

T <SEX)0<SS>00<S>CO<S>00<jEZ>00<S>00<Si‘ 3* t<32“ -^ & 0

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza 

przetarg publiczny na dzień 16 października 1928 re 
ku na destawę 30 000 m8 żwiru arfowanego kopalnia
nego u l rzecznego.

Termin składania ofert, z dołączonym dowouem 
stwierdź?jącym wpłacenie wadjum w wysokości 2%  
oferowanej wartości — wyznacza się do godz. 12-ej 
d d a  16 października r. b

Bliższych icf^riTucy}, dotyczących wymienionej 
Gustawy udziela Wydział Zasobów D.K.P. w Wilnie, 
111 piętro, pokój Nr 40 codziennie od godz 11 do 13-ej.

3200 1405 IV-1

i t f r a i c z K f i o 3 miesz
kaniach. ■ 

Placu przeszło 210 sąż. kw. 
sprzedamy zaraz bardzo do- 

gounie. 3198
D om H.-K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

sie

N O W Y  K A T A L O G  Nr. 81. 
wydawnictwa „Pom oc Szkolna" — zawierający spia 
książek, ułatwiających nsukę—wysiedl z druku. Czy
telnikom pisma „Kurjera Wileńskiego" wysyła wydaw
nictwo na ich żądanie wsoomulany katalog oraz oka
zową książkę gratis. Adres. Wydawnictwo „Pom oc 
Szkolna" H. W a j n e r a ,  Warszawa, Bielańska 5

Wyciąć i przesłać pod p o w y żsi adres.

Jako czytelnik pisma „Kuriera Wileńskiego" proszę o 
przysłanie mi katalogu oraz okazowej książki gratis.
Imię i nazwisko.......................................................................
Dokładny adrea l .......................................................................

C z y  z a p i n a ł e ś  n a  c z ł o n k a  
L .  O  P 9 ? . ?

najlepsz. szwedz
kich p i l n i k ó w

„ Ó E & E R G A * . Gwararr 
cja ra każdą suukę. Otrzy
mać można we wszystkich 
lepszych składach galante- 
ryjno-i-elaz ych. 3156

S k l f i D  z urządzeniem 
1 mieszKEniem

do wynajęcia
ul. KaLwaryJska 69- 8.
_________________________ 3215

pokojr. 2 łącz
ne, umeblowa

ne, z utrzynuniem lub bez 
1 jeden pokój poiedyńczy. 
UL OfiarLa 2— 1ó. 7205 l

PIES szpfc ul. Tatrr-
 ska 19 — 6. Po trzech
dniach pies przechodzi na 
własność znaljgęy. 3 1 8 0 0

P i a r u n a
do wynajęcia. Reperacja 1 
strojenie. Ul. Mickiewicz? 
24—9. Estko. 3152

Księgarnia
Pocztowa

„ L O T "
1 Moi! Dusili DGIZty
otmrartf od godziny 
8 rano do 11 nriecz.
Znaczki pocztowe, znacz
ki stemplowe, weksle,
. wyroby tytoniowe,
srtyicuły piśmiennicze I 

kancelaryjne, książki,
i ridokl m Grodna,
zabawki, kosmetyka, cze
kolady i t. p. 2784

chor. skórne, weneryczne, 
syfilis i moczopłciowe. 

Minkiewicza 28 m. 5
Przyjmuje od 9— 1 i 4 —8.

2861

I. Ben!
CHOROBY W ENERYCZ
NE i SKÓRNE. Przyjmują 

9 — 12 i 4—8.

Mickiewicza 4„
teł. 1090. W.Z.P. 39 2969

m

książkę woisk., wyd. 
przez P. K. U. Wilno, 

n: imię Bolesława Wilczyń 
skiego, unieważnia się, 3199

jBomr
bp. z o . o.

P R U K A & N U
UL. Sw. IGNACEGO 5, WILNO

i ‘ Te eton Nr. 8-93.

W YK O N U JE W SZELKIE R O BO TY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO 1 DOKŁADNIE.

;' _ ' f  .' .4 ’,Ś '

■ ■ ■ ■ Ł B IB B H L M M B B B i:

■ Akuszerki S 
Akuszerka

KtHii M i \ m
p ty jir  ij( od Trano do T w. 
n!. Ad. Mickiewicza 3u m. 4 . 
W. Zdr. Nr 3093 2970

[  LEKFIfiZE-DEfiTYŚC' E
■ ■

LEKa RZ-D EN TYSTA

l  HrmiBlil
ul. Luawisarska 7—6 

Przyjmuje od 12 — 1 i 4—7 w. 
\fc.Z.( 'i418-l'f. 2999

R*4akcja I AdminUtracjai Jagiellońska S. TeL 99. Czy a u a c i  ąaóa- 9—3 inoł. Naczalny reaaklar prayjiBuJa o«  2—3 ppo , Reóaktor <. Ułu i dar.aago nyjLiaja o t  fieai . 1  .i  1 .7 .5  erzad połud. w« wtorki i płatki. 2akoi j6 i > Radakcja Ha swraaa.
Adailalstrator przyjmują od 9—1 ppai. i*»do w H r prz^iaują tę jd 9 ~ k  ppoł. I 7—9 wiać* Kanto etanowa P.K.O. 89730. Drukarnia — ul: tw, iguacefo 3. Tai. 85Ł,

CBNA PRENUMERATY! mieś rczale a ednoszamam 4u doma luk przesyłką pneztową 4  zi. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: zą wieras milimetrowy przed tikstem—ć5 g - w  takście I i 11 str. 30 gr.. Ul I IV str. - H  gr., za tak*t*ai> 19 ogłoapa
pi« niasakaniewa—10 gr (za Tiersz petitowy), kr. reki.—nadesłane—30 gr, (za *iersz rmA .Kcyjny), dla poszukujących pracy—50°/* • tki, ogł. cyfrowe I tabelowe o 20°/i dr >iej, og,. g z istrzeit niam niaiac* I9*i drożej Zagnaoiczua 10*1* raial 

Oddalał w Grodnli - Bankowa 15. U.iłac ogłoizeń 5 ?io <aoowj aa stroni* IV 8-mio łanowy. Administracja zastrzega -obie prawo emfany terminu druku ogłoszeń.

V iu v u  jr  m j *  1SSS3F S  ■ m «. c i £ T a w , T?vL  . i  rflwb ,  D ra fe . t T a ł "  ■ !, i w  i i » a c t t -  S . M M w i • d fw U s jita ’ 4 w U t« | ii


